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' .  lONOYN (PAP). Minister Spraw Zafranicz^ 
nych Mac Neil oświadczył w Izbie Gmin, że 
rządy, Wielkiej Brytanii' i Stanów Zjednoczo­
nych wyraziły zgodę na wysłanie swoich 

: przedstawicieli <fo\ Grecji, w celu asystowania 
przy rewizji list wyborczych przed . ■ plebiscy- 
tem. Wiceminister wyraził zdanie, że Rząd 

•brytyjski wielokrotnie .podkreślał, że plebiscyt 
^owbalep być odłożony aż do 1948 roku. Wo­
bec tego jednaki że oznaczenie, daty plebiscy­
tu' jest sprawą wewnętrzną-Grecji, ambasador’ 

:brytyjski W Atenach Otrzymał instrukcję żako-’ 
! munikowania gabinetowi, greckiemu, Że rząd 
Wielkiej Brytanii gotów się zgodzić na przy­
spieszenie plebiscytu pp rewizji list wybor­
czych. Deputowany Partii Pracy, Wearbey, do­
magał. się,, aby rząd brytyjski zażądał przed 
plebiscytem przywrócenia porządku wewnątrz 
kraju, oraz usunięcia z - armii i. żandarmerii 
elementów skrajnie prawicowych i b. kollabo- 
racjonistów. ' ,

OŚWIADCZENIE SOFULISA 
■■ 'Dziennik „Daily Workef" opublikował na 
pierwszej kolumnie wywiad ąT byłym premierem 
-greckim Sófulisem. Sofulis oskarży! Anglię, że 
ais dotrzymała ona słowa, wyrażając zgodę na 
• zmianę daty plebiscytu w sprawie monarchii.,

MANSCHESTER GWARDIAN O KŁO­
DZKU

: „Manschester Guardian” zamieszcza obszerną
korespondencję z Kłodzka opisując przebieg mani­
festacji Polskiej ludności przeciwko czeskim żą-, 
daniom* granicznym. Autor zamieszcza wyjątki 

i  przemówień członka prezydium KRN Stanisława 
•Grabskiego i gen. Prugara Kettlinga. ^  części po-' 
święconej poloniracji tych terenów autor kores­
pondencji , pisze; W czasie Ostatniego toku tele­

fony zostały kompletnie przeniesione z  niemieckich • 
na polskie, chociaż ńiemcy ciągle jeszcze „pracują 
yr fabrykach czy przedsiębiorstwach samorządo­
wych. Miasto Kłodzko -zwłaszcza , tak zmieniło 

/WÓj charakter, że nawet niemcy mówili, że  dzi­
siejsze Kłodzko pod rządami Polaków i jest - bar­
dziej ruchliwym miastem niż w czasie kiedy tam 
rządzili niemcy.

Sprawa plebiscytu w Grecji
Dano mi do zrozumienia, *-p- powiedział Sofulis, 

że wybory i plebiscyt sę dwpmai stronajńj te­
go samego' porozumienia;, ja wypełniłem ,pWw-, 
szą część porozumienia, oczekując, .że rząd an­
gielski i Berin wypełnią jego drugą część — dj 
mianowicie, ,żej płebięcyt 'piólodbędsl 5 się wcze­
śniej, hiż w r. 1948. Anglicy nie powinni zmie­
niać przyjętych weześniej decyzji. Jeśli ple­
biscyt odbędzie się w obecnie istniejących wa­
runkach, będzie' on . większym oszustwem, niż* 
W r. 1935. Rząd obecny składa się ze sług kró­
lewskich, ■ • którży nie posiadają własnego pro­
gramu, a po prostu otrzymują instrukcje od 
króla.

PRASA GRECKA O PLEBISCYCIE 
■ Agencja Tass donosi, że prasa grecka szeroko 

komentują zgodę 'Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych na przeprowadzenie "plebiscytu w spraVie 
powrotu króla. Monarchiści prżyjęji. tą  wiado­
mość z radością, a republikanie z oburzeniem.

, Dziennik „WirnA" w artykule wstępnym pi-' 
I sze: „Państwa < sojusznicze zobowiązały -się po­
móc Grecji', do wejścia na drogę normalnego,' 
demokratycznego rozwoju. Jednakże dziś .od­
daje nasz kraj na łaskę i niełaskę .organizacji 
zbrojnej, które stały się właściwymi padami

K-raju i są oazą iaszyzmu w powojennej u iec ji..
. Dziennik „Katomermimea" ' podkreśla, że 
■ zmiana w polityce Anglii i Ameryki w odnie­
sieniu do Grecji wiedzie ku wzrostowi terroru 
i wojnią domowej, a w końcu przeobrazi Grecję- 
W" ognisko powszechnego niepokoju. Sojusznicy 
pczyjniują na siebie tragiczną odpowiedzialność 
za losy naszej ojczyzny. Polityka ich prowadzi 
dą niebezpieczeństw i dla nich samych, lecz 
.przede wszystkim zagraża nam, Grekom. So- 
juSznięy poszli na ustępstwa w stosunku do rzą- 
du monarćhisłyezńego, chęć wiedzą dni, że ta 
klika Uie wyraża woli-większości narodu'. j3o- 

[ jUszniey. wprowadzili w błąd ob,ó? demokratycz­
ny, a. zwłaszcza partie liberalno, która uwic- 
tzyfe feh. zapewnieniom. Oątatnie wiadomości 
przekreśliły to zaufanie. Jak  i inne pisma de­
mokratyczne „Katomermimea" żąda sporządze­
nia nowych list. wyborczych na „podstawie spisu 
ludności i  przeprowadzenia .•■piebisąytu przez 
„Rząd Zaufania Ogólnego".

Dziennik „Elefteria" pisze; Nasz- naród- nie 
interesuje się zagadnieniem,, kiedy będzie prze) 
prbwadzony plebiscyt.-' Dla nas . jest ważne., k-to 
i jak go przeprowadzi. Zorganizowanie plebiscy­
tu nie może być powierzone miejscowym ■ pfzed- 
stawicielom króla Jerzego.

Sir William Bev@ridge nowy obrońca 
tyiemiec

_ LONDYN (PAP). Znany polityk . angielski, 
Śjr William Beveridge, wygłosi! w Oslo prze- 
jhówjsuifi^ w którym wystąpił- przeciwko 
’ućhwafÓBf' poczdamskim, j dotyczącym kohtiSai 
prżemyshr niemieckiego, reparacji wojennych i 
ograniczenia| importu- do Niemiec. Beveridge, 
broniąc- Niemców, oświadczyły że nie wyobraża 
sobie, aby bezpieczeństwo w Europie można 
było oprzeć na „niezdolności Niemiec -do pro-, 
wadzenia wojny".

W Londynie uważa się, że- elukubracje Be- 
yeridge są skrajnym wyrazem międzynarodo­
wej kliki, zmierzającej do oparcia Europy na

przedwojennej zasa ifeif .^W hoiyą^sip‘wndąia- 
łem Niemięp. Beveridge i jego poplecznicy za- 
mykają oczy aisJy Jk ftjła  Zbrodniczą rolę,1*jaką 
odepJwyNiemcy w grze o „równowagę siP, 
lecz nie" wykazują żadnego zrozumienia dla 

‘interesów narodów' słowiańskich. W’ przekona­
niu,. że. Niemcy mogą w międzynarodowym 
okłamie sił stać się podporą imperium Brytyj­
skiego, wraca Beveridge. do poglądów, , któ­
rym hołdowała Wielka .Brytania w okresie 
przedwojennym i. które Europę tak drogo ko­
sztowały. W LÓhdynie przypomina Się, że Be- 
veridge jest również obrońcą reżimu generała 
Franco.

Stolica uczci piątą rocznicę walk wojsk marsz. Tito
przeciwko ofensywie wojsk hitlerowsko-faszystowśkick

opierają się na zasadach etnograficznych, go­
spodarczych i narodowych. 'Jednakże wielkie- 
mocarstwa zadecydowały, że tylko względy e t­
nograficzne będą brane, pod- uwagę. Co do Krai-. 
ńy Julijskiej decydujące Są względy strategicz­
ne,/ działające na niekorzyść naszego kraju. JjMkj

Sytuacja na Węgrzech
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 

z Budapesztu, iż węgierska opinia publiczna 
spraw  zagranicznych w Paryżu odrzuciła 
roszczenia Węgier i przyznała Transylwanię 
jRiaptłnił. Wzbudzenie ' i fflieżdowolćpfe 
wsrod ludności wzrasta. Sytuacja w stolicy 
jest bardzo naprężoną. Zwołano tajne po­
siedzenie parlam entu w. celu wysłuchania 
sprawozdania w^ajerskiego m inistra sprały

Organizacja Amerykańska przeciw rządowi gen. Franco

możemy zgodzićr.się nawet #» częściowe ustęp­
stwo, gdyż słuszność jest po naszej stronie.'Ju­
gosławia poniosła wielkie ofiary, a żąda od mo­
carstw zachodnich tylko^ tego, co jej się należy, 
to jest Istrii, Triestu ■ i wybrzeża Słowiańskie-,

Zagranicznych Gycessy. Przed tyrU odbyła 
się burzliwa debata; podczas której przed- 

‘stawicieie Opozycji pstro krytykowali poli­
tykę rządu i atakowali zawarte ostatnio po- 
rozupiienie. z Czechosłowacją; Deputowtoy 
Sulyak zarzucił m inistrowi Gyoem Gyeęssy, 
iż , nie przekazał zagadnienia mniejszości 
narodowej wielkim mocarstwom ' do roz­
strzygnięcia.

iflYARSZAWA (PAP). Dnia W ' maja b, . r. 
feypada piąta rocznica rozpoczęcia walk boha­
terskich oddziałów partyzanckich ludowej ar­
mii jugosłowiańskiej marszałka. Broz-Tito prze- 
?ciwkg ólenzywie wojsk niemieckich i włoskich 
prąz faszystowskich Ustaszi.
PJtaraniem warszawskiego' Oddziału Towa- 
iRystwa Przyjaźni Polsko -- Jugosłowiańskiej 
fślbędą się okolicznościowe ..uroczyste' akade­
mie w.następujących punktach:; Al. $talina 24, 
Sala Komitetu Słowiańskiego w Polsce,, Plac 

iS taow icza jS-—- sala Zamojskiego 28—
sala VVedla.
^gfźemówienia wyiłosząj .poseł ‘ Wyrżyków- 
pkj, dyrektor Płynarski, redaktgr. Rubach, pb. 
Walczak. . . . . -

L W  części artystycznej:: ob. Osterwa, ob. Le- 
Bfediewa (fort.ąpiam)A;enór feweiersów,. chór 
IpjlfeentacyjnY pp§|-
H bczątek o godz. 41L30. Wstęp bezpłątny.
S Zarząd Stołecznego Oddzjału Towarzystwa 
;Przyjaźni Polsko - Jugosłowiańskiej apeluje o 
liczny udział mieszkańców stolicy.

K.BELGRAD (JPĄP) — Marszałek Tito wygło- 
f l  na zjaździe młodzieży -jugosłowiańskiej’ W 
pśgrżebiu przemówienie, w któryna podkreślił, 
!ę Jugosławia będzie popierała Swe żądania eo 
io Triestu i jego zapleeztu „Nasze żądania eó 
HÓ- Triestu i Krainy Julijskiej, przedłożone kon­
gresowi paryskiemu —3 powiedział marszęłek —■

KOMUNIKAT WOJEWÓDZKIEJ 
RADY NARODOWEJ 

||Wojewódzka Rada Narodowa zawiadamia, że 
<ltiia 17 b. m. o godz. 10 rano w sali kónfe- 
|encyjnej Urzędu Wojewódzkiego odbędzie się 
posiedzenie plenum Wojewódzkiej Redy Na­
wowej ż następującym porządkiem dzienńym: 
11 Zatwierdzenie członków . Wojewódzkiej Ra- 
KśMaródowej — przedstawicieli rad tereno- 
pfch, 2. Wybór komisji Okręgowej do spraw 
losowania ludowego,. 3. Powołanie-Wydziału 
Wojewódzkiego, 4. Zatwierdzenie regulaminu 

ffitśc i obrad Wojewódzkiej Rady Narodowej, 5, 
Kióipeiacje. Obecność członków WRN obó- 
Jpkowa.

Partie polityczne', organizacje i instytucje, 
Pfgnące otrzymąć karty wstępu powinny się 

.nie zgłosić do Biura Prezydialnego Rady 
H  dnia 16 b. m. włącznie.

Komitet amerykańskiej organizacji „Musimy 
wygrać pokój" , zwrócił się do prezydenta Ttu­
mana, sekretarza stanu Byrnesa oraz przedsta-. 
wieiela USA w Radzie Bezpieczeństwa Stetti- 
niusa z żądaniom udzielenia przez Stany Zjed­
noczone pełnego poparcia wnioskowi polskiedite 
w sprawie rządu- jnadryekłBgo.' Odezwa podjsł; 
sana ' przez pręęesa..K Kolonii Amerykańskiej 

'Krzyckiego, wiceprzewodniczącego Związku Za­
wodowego - pracowników ' przemysłu samochodo­

wego Thomasa, przewodniczącego Komitc-tu -o- 
pie-ki społecznej dr. Foremanna i innych .stwier­
dzą, iż reżim Franco od 10 lat zagraża demo­
kracji i pokojowi świata. StanoTyisko delegatów 

■ arńerykańskich* w Radzie Bezpieczeństwa oraz 
utrzymywanie przez Stany- Zjednoczone stosun­
ków handlowych z Hiszpanią jest .ądradą, po-! 
pełniopą W stosunku'do tych obywateli amery­
kańskich, którzy przelali kr.ew w walce z fa­
szyzmem w sprawie ' bezpieczeństwa godności 
ludzkiej- i współpracy międzynarodoWj.

Jak doszło do wybucha powstania warszawskiego? Czy 
było ono koniecznością i czy nie dało mu się zapobiec? Dla­
czego sanacja dążyła za wszelką cenę do wywołania tego 
najniepotrzebniejszego ze wszystkich powstań?

Na te pytania znajdzie czytelnik „Naprzodu Dolnoślą- 
skiego“ odpowiedź w pracy historycznej Jana F. Górskiego pt.

„Wojsko Podziemne 1939—1945“ 
której drak rozpoczynamy niebawem w odcinka powieścio­
wym naszego pisma.

71 ie  (h cem y
, Pobłażliwi ojczulkowie i  jeszcze po­
błażliwsze mamusie przyw ykli z czulą wy-, 
rozumiałóśćią wybaczać swym rozhukanym .' 
pociechom każdy w ybryk i składać go Aa 
karb nieopanow anej młodości. Jak  długo 
istnieje- ludzkość stosunki układały się 
zawsze \w ten  sposób, że młodzież stano­
wiła awangardę postępu. B y łao n a  zawsze 
W szeregach szerm ierzy o wolność. Było' 
tak  piegdyś naw et z młodzieżą niemiecką, 
„Zbójcy" Schillera są wspaniałym  w yra --1 
zem dążeń młodzieży do wolnego nieskrę­
powanego życia, obcym h um anitaryzm ow i 
przymusem. To młodzież obaliła M etter- 
nicha i jego system, wrogi postępowi- lu­
dzkiemu. Było to  dokładnie PB l a t ;temu.' 

tCo dziś z tego pozostało?
Polęka młodzież miała przez, długie 

wieki, zwłaszcza zaś przez w iek niewoli, 
swoje szczytne ideały. W alka o n ie­
podległy byt narodow y zespoliła się u  nas 

; tak  Silnie z walką, o postęp ludzkości, że 
najw ięksi bojownicy o wolność f  nie­
podległość naszego narodu walczyjj o 
urzeczywistnienie tych  ideałów na  polach' 
walki z absolutyzmem i wstecznictw ein.; 
Ani filareci i  .dekabryści polscy, ani mło­
dzież powstańcza 1830 i 1863, czy’ też  •nlo-v 
dzież rew olucji z 1905 roku nie- w yobra­
żała sobie Polski innęj, jak  dem okraty­
cznej t  zm wolnej od wszelkiej myśli 
wstecznej, reakcyjnej. W  tym  samym  ćzą-, 
sie młodzież niemiecka oddalała się coraz 

;bąrdzjej' ’p<J. idęató# ' wc&nośeióWyeW* mło- 
‘dzieży „wiosny ludów" 1848 roku. „Lands- 
mannschafty" “i „Burschenschatfty" — in­
stytucję młodzieży, powstałe do walki z 
absolutyzmem i prusactwem  stały sie już 
z początkiem dnig iej połowy 19 wieku 
siedliskiem najczarniejszej pruskiej, n ie­
mieckiej zarazy reakcyjriej, wychowują­
cej ojców przyszłej „Hitlerjugend". |  t

Zaraza ta  przerzuciła się rychło na są­
siadów,, i o dziwo! — w  pierwszym rzędzie 
uległa te j chorobie nasza młodzież, mają* 
ca przecież za sobą najw spanialsze trady­
cje "przeszłości. To, co miało * u Niemców 

Sjakie-takie; pozory sensu, opartego na  tra ­
d y c ji , : u nas byłb pozbawione wszelkiego 
rozumu. Tradycja korporancka. — z du- 
fcha obca naszej młodzieży, nie mogła dać 
jej innej forirfy wyżycia się, jak  wyłącżfiie 
tylko zewnętrzną, tworząc sztuczny ideał, 
w postaci czapeczki korporanckiej. Dziś”

p o  krwawych latach niewoli i okupacji ;  
• wydaje .się straszną myśl, że nasza m ło -‘ 
dzież robotnicza i chłopska, zawsze t a k . 
daleka od wszelkiej idei n ied em o k ra ty -i 
cznej, ostro w  latach przedw ojennych od- ' 
gradzająica się od tej duchowej z a ra z y ,- j 
płynągej od dekla korporanćkiego,, po­
niosła tak  krwawe ofiary  na ołtarzu um iło-, 
wania ojczyzny i narodu, gdy tamci, w y­
chowankowie niem ieckich gnębicieli p rzy -’ 
czaili się i wytrwali, aby po klęsce sw ych i 
mistrzów w dalszym ciągu podjąć niecną 

-robotę.^ _ ( - i
Naród polski ma własną duszę i nie . 

potrzebuje zapożyczać się u  obcych, Kor- 
poranctwo było z ducha obce narodow i 
polskiemu. Młodzież naszą# nie f ulegała 
tym wpływom i um iała się przed  nimi 
bronić.' D ziś 'jednak, w czasie gdy cały., 

■naród najwyższym  wysiłkiem stara  sjte w y­
dobyć z dna leją, W 'który został strącony 
przez najstraszniejszą z wojen, pewien 
odłam społeczeństwa usiłuje starym , wy- 
próbpw anym  system em  użyć młodzieży do 
walki '  z[ demokracją. . Zorganizowany * 

■Pstatnio stra jk  .xzęści -młodzieży, akadem ii 
fck iejr ' do którego reakcja usiłuje zmusić 
yówn}e| Aiłodzież szkolną, spotka się ze 
strony "Demokracji ze zdecydowaną o d -, 
prawą. , Pewni ludzie ■ powinni sobie wre-* 
szcie uświadomić, że szczęśliwe dla nich 
czasy kokietującej ich  sanacji dawno i 
bezpowrotnie minęły. Dem okracja polska 
n ie jes t skłonna dopuścić do pajdokracji 
‘czyli rządów młodzieży. W  każdym razie 
nie młodzieży, gotowaj .zawsze ofiarować 
swe usługi tym, którzy  wałczą z ludzkoś- - 
cią i je j postępem. Demokracja polska 
widzi w  polskiej młodzieży przyszłość' na­
rodu —  lecz nią dopuści w żadnym Wy­
padali do psucia m łodzieży przez zbrodni- ; . 
cze elem enty i będzie um iała tę młodzież * 
obronić i wyzwolić spod zgubnych i anty- 
narodow ych wpływów. bw.



Itlcgcom y
MINISTROWIE SPRAW ZAGRANICZNYCH 
NA PARADZIE ZWYCIĘSTWA W PARYŻU 
' PARYŻ (PAP); W pierw szą rocznicą ka­

pitu lacji Niemiec odbyły s ię  w Całej Francji 
Wielkie ■ uroczystości. - Podczas p a ra d y . zwy­
cięstwa przed grobem nieznanego żołnierza 
w Paryżu udział w przyjm owaniu defilady 
wzięli am erykański Sekretarz S tanu  Byrnes, 
m inister spraw  Zagranicznych ZSRR Moło- 
toW i francuski m inister spraw zagranicz­
nych B idault,»brytyjski m inister spraw  za- 
grariicznych Bevip spędził niedziele w Lon­
dynie.

PRZYBYCIE B. PREZYDENTA HOOVERA
DO WASZYNGTONU . 

WASZYNGTON, (PAP). Przewodniczący 
Komitetu do w alki z głodem, b. prezydent 
Hoover powrócił),do W aszyngtonu p p . po­
dróży naokoło SwlAta, podczas k tó rej’zazna­
jomił się, z polecenia prezydenta Trum ana,
'* sy tuacją  żywnościową w państw ach dot- 
. kniętych klęska głodu. ,

ZAJŚCIA W ’ TEL - AVIV-ie 
, 'LONDYN (PAP). Agencja R eutera donosi, 
że w kantynie obozu wcjjennego w pobliżu 
Tel-Avivu miało m iejsće.zajście, w. wyniku 
którego 5 żołnierzy brytyjskich i  1 Senegal- 
czyk zostało rannych. 5 brytyjskich żołnierzy 
skierowano do szpitala, a  senegalcżyk po 
opatrunku pozostał n a  iniejscu. " Incydent 
ten powstał m iędzy żołnierzami brytyjskim i 
a żołnierzam i Z kom panii senegalczyków.

POSIŁKI DLA KUOMINTANGU 
MOSKWA (P A P ),— Według informacji na­

desłanych przez korespondenta, agencji iTSes 
V- dniach l  i  8 maja odział amerykańskiej pie­
choty mbrskiej w sile około 2.000, ludzi, wylą­
dował w. porcie Hulutao, w południowej-Man­
dżurii, w celu zabezpieczenia tfamsportu do Man­
dżurii- okrętami amerykańskimi .wojsk. KUcmiu, 
tangu, wyszkolonych, umuuduroiyanych i  uzbro­
jonych przez Amerykan. Wojska te dysponują 
róWnież artylerią ł  czołgami. Dowództwo ame­
rykańskie kieruje je -z Hulutao przez Czing-Cza 
do Mukden.. .

TERMIN WYBORÓW W TURCJI 
Ankara (PAP) —; Oficjalnie podano do wia­

domości, że wybory powszechno w Turcji- zo­
stały wyznaczone na dzień 15 * czerwca. Prezy­
dent Ismet Inonu został wybrany ponownie 
przewodniczącym rządowej „republikańskiej par- 

1 tii ludowej".' Premier Saradżeglu został wice­
przewodniczącym partii.

Z POBYTU DELEGACJI BRYTYJSKIEJ 
W EGIPCIE

LONDYN; (PAP) — -Agencja Reutera donosi 
* Kaim,, że' delegacjo brytyjska i egipska, pro* 
wadzące rokowania w sprawię rewizji traktatu, 
SWiadzUy deltę Nilu, Żołnierze; bry ty jscy  powi­
ta li członków delegacji okrzykami: • „Chcemy; 
wracać do domu". Natomiast obywatele; eg«aey 
wołali: '„Niech żyje jedność doliny. Nilu. Woj­
ska brytyjskie mnożą być wycofane".

PRZED* WYBORAMI WE WŁOSZECH
RZYM (PAP), Kampania wyborcza we Włov 

szech już się rozpoczęła. W Rzymie przemawiał 
Togliatti w imieniu partii komunistycznej, Neń» 

w imieniu partii socjalistycznej, zwolennicy 
narchii zebrali się.na Palatynię i wreszcie.były 
premier Fei-rużzio Fafri przemawiał z ramienia 
demokratów- republikańskich. , Togliatti przed­
stawił program wyborczy komunistów. Oświadczył 
oh, że było by niewątpliwie lepiej,, gdyby wybory 
miały miejsce już kilka miesięcy temu, co pozwoliło 
by Włochom stawić rię-na, konjśrencji pokojowe) 
we właściwym czasie. Togliatti'wypowiedział się 
zdecydowanie za- republiką, oskkrżająę. monarchię 
o faszyzm i twierdząc, że pozostawienie monar­
chii przy życiu nie mogłoby się zakończyć inaczej j  
jak stworzeniem nowego ośrodka faszyzmu, tym 
razem nie w Mediolanie, »cz. w pałacu króle-w* 
skini.

OTWARCIE PARLAMENTU W GRECJI 
' '".LONDYN <PAP). Agencja Reutera donosi 
z Aten, iż dnia 13 b. m. odbyło się pierwsze uro­
czyste posiedzenie padamentu .Greckiego, na któ­
rym byli obecni Ambasadorowie ?wiązku Ra­
dzieckiego, Wielkiej Brytajm, Frartcjl' oraz Ame­
rykański Carge d’Affiresm regent grecki,. arcybi­
skup Damaskunes oznajmił, iż plebiscyt w spra­
wię powrotu króla zostanie przeprowadzony 
dnia 1 września r. b.

OŚWIADCZENIE BRYTYJSKIEJ MlSJI 
, RZĄDOWEJ

. LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Simla, iż oficjalne oświadczenitPbrytyjskiej Misji 
Rządowej będzie zawierało deklarację o zupełne) 
niepodległości Indii..

WYROK NA GENERAŁÓW WLpSKICH '
RZYM (PAP). Sąd specjalny w Trieśde ska­

za! generała włosklegó Asposito na 30 lit  więzie­
nia, generała Aauimo na 12 łat ł pułkownika 
Damore na, 15 lat więzienia ?a wy danie -miasta 
w ręce Niemców*po kapitulacji Włoch we wrze- 

. Iniu 1943 r. oraz za czynną współpracę z nie­
mieckimi siłami. zbrojnymi. , , v

, WYBUCH BOMBY W MADRYCIE
LONDYN (PAP) Agencja Reutera donosi z I 

Madrytu, iż na placu Cibelos przed Minister­
stwem Marynarki wybuchła bomba. Sprawca 
odebrał sobiu Życie,

SPRAWA REWIZJI LIST WYBORCZYCH 
W GRECJI .

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Aten, iż Rząd grecki wręczył ambasadorowi 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Francji 
notę, domagającą się wysłania przedstawiciel^ w 
celu asystowania przy rewizji greckich list wy­
borczych.

STRAJK GÓRNIKÓW W STANACH j 
i . ZJEDNOCZONYCH ,

V WASZYNGTON "(PAP). Komisja porozumie- 
wawcza przedsiębiorstw węglowych przyjęła pro­
jekt‘ Lewisa, dotyczący zawarcia rozejmu 2-ty- 

i godniowego. Praca w kopalniach zostanie wzno­
wiona w poniedziałek. ,

KRONIKA POLITYCZNA .
WARSZAWA (PAP).' Wiceminister Spraw 

Zagranicznych Zygmunt- Modzelewski przyjął w 
'dniu dzisiejszym Charge' d’Affaires Stanów Zje­
dnoczonych A. P. wv Warszawie, p. Gerałd Kęith.

BYDGOSZCZ (PAP). 12 bm. odbyła się 
w Bydgoszczy w wielkiej sali nowp-ortwa- 
tego Pomorskiego .Domu Sztuki uroczysta 
akadem ia poświęcona' 600-łeciu m. Bydgosz­
czy. Akadem ią ta  była inauguracją Właści­
wego obchodu jubileuszowego, który składać 
się będzie z długiego Szeregu imprez o cha- 

I rak  terze ogólno-krajo wym. W 1 uroczystej

Zakup sprzętu technicznego z demobilu Amerykans iego
WARSZAWA (PAP). W tych dniach po­

wrócił do W arszawy po'm iesięcznym  poby­
cie w, Francji i Stanach Zjednoczonych szef 
polskiej misji, dla zakupu demobilu am ery­
kańskiego, ob; Módżęlewjśki.; hjjgg 

M isją/polska dokonała szeregu zakupów. 
! sprzętu- tećM łeżńego"z 'demobilu a ineryK ń-, 
Lskłęgo n a  teren ię .F ranę ji i Belgii. Między 
innymi zakupiono 200 lokom otyw,. 1000 aa-.

Inauguracja obchodu 600-lecia miasta Bydgoszczy
akadem ii udział w zięli1 wojewoda pomorski 
ob. Wojciech Wojewoda, przedstawiciele 
partii politycznych, związków zawodowych, 
duchowieństwa, samorządu, sfer gospodar­
czych i kulturalnych.

Przewodniczący 'Kom itetu 600-lecia prezy­
dent m iasta inż. Tadeusz W ardzłcki w kró t­
kim referacie przedstawił zebranyip rozwój

mochodów wielotonowych, opon i dętek, 
obrabiarek, kranów pływających dla przy 
ładunków portowych, kranów portalowych 
Oraz śzeróg lnp y ^ ju rząd żefi tęchńlćSńydi. % 
. Ponadto, -misjay prowadzi 'obecnie. pertrak ­

tacje  o nabycie z demobilu automatycznych 
urządzeń radiowych' dla M inisterstwa. Poczt 
f'Telegrafów, sprzętu -• telekomunikacyjnego 
dla polskich kolei państwowych itd. 1

Bydgoszczy, na' przestrzeni wieków; jej bohtb , 
te isk ą  przeszłość jakó^ grodu broniącego poR, 
skiego stanu  posiadania n a  Ziemiach Zachowi 
ctnieh. Bydgoszcz g ra  dzisiaj,, w Polsce waży 
n ą  rolę w dziedzinie gospodarczo-spółeczjas|: 
i ku lturalnej, ,, *'

ż  ókązji inauguracji, obchodu składak®' 
życzenia Komitetowi ŚOO-lecia wojewoda po­
m orski Ob. Wojciech Wojewoda, w, imieniul 
dziekanatu bydgoskiegó ksiądz Skonieczny,! 
oraz przedstawiciele rzemiosła, p artii poli-j 
tycznych, sarm orządn, Zw, Artystów Piunor-j 
skich, Zw. Zawodowych. Odczytano tekst' 
depesz hołdowniczych wysłanych do wyso-'. 
kiego protektora obchodu 600-lecia Bydgosz-j 
czy Prćzydenta KB^t Ob, B o lesław a 'B ieru ta  
P r|Z ^ęj» '. Edw ardą’. Osóbki-Moraw*kiego fej 
Marsz a łk a ' ŻyiJli erski ego.

Na ęęce przewodnieząeegó Komitetu 600- 
lecia nadeszły depesze gratulacyjne m. in. 
ód miniStfa ^karbU  DąbrÓwśkie , wojewM 
dy pózńańskiegó:AMarchwićkięgb, prezydenM  
Częstochowy itd. Drugą część akadem ii wy-, 
pełniły występy orkiestry symfoniczBejpioiJ, 

fhątu tŁ prof, Reslera. Jako solista wystąpił 
'gnany pianista  prof. Szpinalski. - ,

W sprawie majatku niemieckiego w Szwajcarii
BERN (PAP). T oczące  s ię  o d  k ilk u  m ies ięcy - 

p e r t ra k ta c je  w  s p ra w ię  m ie n ia  . n iem ieck ieg o  
W S z w a jc a r ii d o b ie g a ją  k o ń c a .W ie lk a  B ry tan ia , 
s ta n y  Z jed n o czo n e  i -F ra n c ja . zgodz iły , s ię  n a  
p o g lą d  S zw a jca rii, iż  m ie n ie  n a le ż ą c e  do  N iem ­
ców , p rz e c iw n ik ó w  reż im u  h itle ro w sk ie g o , k tó ­
rz y .  p o d czas  w o jn y  z n a leź li s c h ro n ie n ie  w  
S zw a jca rii, b ę d z ie  tan pozostaw ionę-. M ie n ie 'p o *  
n iem ieck ie  b ę d z ie  częśc iow o  w y p ła c o n e  w w a ­
lu c ie  m a rk o w e j p rzęz  so ju sz n ic z e  w ła d z e  o k u ­
p a c y jn e , k tó r* 'ró w n ie ż  zad e c y d u ją , j a k ą  część 
ty c h  p ien fęd zy  zo s ta n ie  p rzezn aczo n a  n a  op ła-

ty odszkodowań. Najtrudniejszym do rozwią­
zania jest zagadnienie funduszu złotego, wypła­
conego przez' władze pięniieci^e do 'Szwajcar-' 
skiego Banku Narodowego podczas . wojny. 
Wikdze niemieckie oświadczyły, iż złoto to nie 
należy do żadnego państwa' europejskiego. 
Podczas pertraktacji w Waszyngtonie okaza- 
•ło się jednak, iż jest to skarb Jjanku belgij- 
skiego,.ktÓry zostąl wywieziony do Paryża i 
przekazany; Niemcom przez' Lavgla.. Francja 
pragnie zwrócić złoto Belgii i  żąda Wpłacenia 
przez Szwajcarię sumy, 506 mihonow franków 
szwajcarskich. ■ ;

Pretensje USA' do baz w Islandii
MOSKWA - (PA P), ^Radio. m o sk iew sk ię . o ą a - . ' 

w ia  s p ja w ę  .p re te n s j i  U;SA d o  b ą ź , w  Is lan d ii, 
k tó ry m  to  Z agadn ien iem  in te re s u je  się, św ia to ­
w a o p in ia  pub liczn a . W -1941 ro k u  I jS A  z a w a r-  
iy  z Is lan d ią  u m o w ę, że  po  zak o ń c z e n iu  w o jn y  
w o jsk a  a m e ry k a ń sk ie  a ry c o ta ją  % te g o  te re n u . 
W e  w rz e śn iu  A m e ry k a n ie  , z apoyriedż ie ii, że  
w y c o fa ją  s ię  w  lis to p ad z ie , a  n a s tę p n ie  zaż ą ­
d a li b a ż  n a  s ta le ,  K & fesp jftdS ttt' „D afly^N eiyż^  
{fisze, * ż e  b i z y  w  Is la n d ii  p o trz e b n e  s ą  tJŚA . 
ja k o ’ ;.p 'p i^ ty  łcd rn tR fe ’ ( h # ,stośo^aam ia m d a r j i  

az '-p róB r ż .b ó n ih a m t- ito H )ó w y ń ii 1 ra k ie to w y -  
. R ząd Is ia n d sk i d o m a g a  się,, b y  U S A  d o ­

trz y m a ła  sw y c h  zo b o w iązań ,' le c ?  ż ą d a n ia  p o z o ­
s ta ły  b ez  od p o w ied z i, jfi? k w ie tn ia  p re m ie r  
T o rs  p rz e m a w ia ł p rzez  ra d io  m ó w iąc , że  m laą -

d ia  w d zięczna  je s t  S tan o m  Z jed n o czo n y m  z a , 
u zn an ie  ję j  n iep o d leg ło śc i, a le  n ie  m oże przy* ] 
c h y lić  s ię  d o  . ż ą d a n ia  udz ie len ia ' im  b az  w o j­
sk o w y ch . P rzed s taw ic ie le  p a r ti i  p o lity c z n y c h  
zgęclj^łk s ię  Z T o rsem . K o re sp p n d e n t )iA sso c ia -i 
ted  P ress" , donosi, że  m im o  to  rz ą d  a m e ry k a ń ­
sk i zam ie rza  p rzed ło ży ć  sw e1 ż ąd an ia  p o n o w ­
n ie  w  2 m ie s ią c a c h p o  W Y horąch .,'Istónd |ą ,uw a- 
ża, że  będ ż ie  n a p ra w d ę 'n ie p o d le g łą ,  Je śli n ie  
p o zbędz ie  się baz-..w ojskow ych. P o p ie ra  j ą  po,d 
ty m  względejA;; oM ąia  . sk ań iy ń ą W sk a , .o k - g a ­

dżety szw ed zk ie  „D agens , Nybeter<!‘ p f łE p ó k -  
hofras G a & in g e n * .  T e n  o s ta tn i >dzieimjkvs ta - 
w ja  -źń /p rz y k la d  w o jsk a  r a d z ie c k i# ,k tó re  ew a- 

jk u o w ą ły  w y sp ę  B oriiko lm . A m e ry k a n ie  W inili i 
p o s tą p ić  ta k  sam o . .\ i -■ j

Program Fraiuuskiej Partii komunisttunej
PARYŻ (PAP).- F ra n c u s k ą  P a r tia  K om tm ł- 

jStyczna -o p raco w ała  p ro g ra m  o d b u d o w y  F ra n ­
c ji  n a  p o d s taw ach , d e m o k ra ty c z n y c h , k tó ry , z a -  
m ie rz ą  p rz e d s ta w ić  d ó  . a g ro b a ty  N aro d o w i 
F ran cu sk iem u . P ręg rh m  sk ła d a ją c y  s ię  z  10 
p u n k tó w  p rz e w id u je  upańsirw ow idńife; bhuk&W, 
c ię ż k ie g o  p rzem y słu , s to czn i o raz  p rzem y słu  
chem icznego , gw aran tu jiąę  jed n o c z e śn ie ;  in ic ja ­
tyw ę p ry w a tn ą  w- b a ń ® u  i w  p rz e m y ś le  ' # £ •  
k im . G o sp o d a rk a  F ra n c ji  w in n a  , b y ć  u now o- 
jC zęŚhiońa Ć h łó p  •beżrolńiy w in ie n  ’ o trzy m ać  
ziem ię . W  m o żliw ie  n a jk ró tsz y m  c z a s ie  n a le ż y
z iikw ido ,v W !;VkEa®y
do   ̂'obroSą,;. W  jp ó H ^ ę e  - fiitó fisiayęj.
P a r t ia ; p o p ie ra  O dzyskan ie  in llB ta  f ran cu sk ie - 
gg  z a . g ran jcą , . '.w prow adzen ie  prggreąyW Ą yęh 
d o d a tk ó w  o ra ą t podW yżżzdńifi p ł a c i P i r t i a  ikó - 
rh ęn is ty czn a  d o m ag a  s ię  r ó w n ie ż '' O toczenia 
sp e c ja ln ą  o p ie k ą  d z ie c i • i n iem o w lą t u ra ź  
ititieletóe,::i^yi«ałd*|wę Jiwężgfrtr
kim  o b ć s k ra jo w c o « t  k tó rz y  p ra c ą  sw ą  p ixy- 
ćzy n ią  s ię  d o  o d b u d o w y  ^ a j u -  i p ra g n ą  zo s ta ń  
o b y w a te lam i fran cu sk im i. N a u c z a n ie  za ró w n o

śre d n ie  jh k  i u n iw e rsy te c k ie  p o w in n o  b y ć  b ez ­
p ła tn e . P rzy  p o m o cy  u czónych , p is a rz y  i  a r ty ­
s tó w  h a le ż y  p rzep ro w ad z ić  d em o k ra ty zac ję  sy - 
s tem u  n au czan ia . W y su n ię to  ró w n ież  • ż ą d a n ie  
p o d n ie s ie n ia  s to p y  ż y c io w e j i  z ag w a ra n to w a ­
n ie  sw o b ó d  d e m o k ra ty c z n y c h  p rzez  k o n s ty tu ­
c ję , A rm ia  f ra n c u sk a  p o w iń n a  b y ć  o p a r ta  ń a  
za sad ach , p r a w d z i w i  d e m o k ra ty czn y ch .; S łużbą  
w o jsk o w a  b ęd z ie  sk ró co n a . P o k ó j- i  bezp ieczeń ­
s tw o  F r a n c j i ' m uszą  b y ć  z a b ezp ieczo n e  p rzez  
z u p e łn e  zn iszczen ie  fąszyzm u  i  h ttleryZ tS U '8raz  
z lik w id o w an ie  reż im u  g e n .,F ra n c o  w  H iszpanii.,

, PoH tyfca iż ą g ra n ic E ia  ' o p ie ra ć  się  będ z ie  &  
zasadzie* zbm r.óyrego- b ezp ieczeń s tw a  i  p o p ie ra -  

JraimbsRerpadeM^t -powimenpjli W śnócnfem y p rzeż  z a w a rc ie  sO jąszu  sm tęę  
d zy  F ra n c ją  a  W ie lk ą  B ry tan ią  o raz  p rz y ja z n y ­
m i s tg su n k am i ze  S tanam i. Z jednoczonym i. 
F ra n c ja  m u s i p o w ró c ić  do  sw o je j t ra d y c y jn e j 
p o l i ty k i ,  w  s to su n k u  do  E u ro p y / '‘-cen tra ln e j i 
p ań s tw ' b a łk ań sk ich , 'n iszcząc  n a  zaw sze  im p e­
ria lizm  n iem ieck i.

NOWI CZŁONKOWIE FRANCUSKIEJ 
AKADEMII NAUK POLITYCZNYCH

Główny ■ doradca* polityczny b ^ iy j s k i t^ ’ińi-ż 
płsfetu1 śpiew zagranieźnyek' Ip rd ^ ąh sittą rt; 
stał wybrany nk członka Akademii. Francuskiej 
Nauk Politycznych i Moralnych na miejsce 
zrąarłego prezydent* 'Roćseyełt*, a szwecki mi 
nister spraw zagranicznych Geątern Undsn. na 
miejsce historyka polskiego Alareelego Handels- 
manna. - ‘ u,

DOKUMENTY DR. GlRALA W  SPRA­
WIE REŻIMU GEN. FRANCO

Dokumenty, które dr. Gira! zamierza przed-- 
sławić Rądzle Bezpieczeństwa w sprawie reżi- 

.gen. Franco, poza zarzutami prowadzenia, 
badań nad energią: atomową;. przy- pomMjy ri&fee- 
nych niemieckich, zawierają" materiały świad­
czące o-tym, że reżiin gen. Franco zagraża j po­
kojowi' międzynarodowemu.}; zatrudniając, byłych

“ageńtów Gestapo'na 'granicy francuskiej, jak to 
podkreślił już w swe^nocie^do Rady Beapie- 
ęzeńśtwa delegat Polski dr," Lange. .'Ponadto 
W nwzplmsEkML Vifżieni®h^T' obozach -stosuje 
się tortury, i terror. Dr. Giral spodziewa si?, że 
osobiście wystąpi7 przed Podkomisją' Bady Bez­
pieczeństwa do spraw, hiszpańskich. Sp$l

TRAMWAJARZE
WROCŁAWSCY — WARSZAWIE 

.Po przeprowadzonej segregacji materiału 
Tramwaje Mięiskie m. Wrocławia przeka­
zały poważńą Ilość sprzętu tramwajowego 
n|) użytek- tramwajów warszawskich.- War- 
tość przekffiż|nych' c?eś<ń - .wyno^' kilkaset 

Aysięóy złotym i ę ' v,
J W teń.-.^osób t-ramWajarze-' wrócMwsćy 
mieli możność zadokumentowania swej so­
lidarności z- wolą całego Narodu w dziele 
odbudowy ukochanej stolicy Warszawy.

.UROCZYSTOŚĆ WRĘCZENIA. 
DYPLOMÓW PARTYZANCKICH 

BYDGOSZCZ (PAP). W  rocznicę żwyeięi: 
skiego zakończenia wojny" w Robotniczymi 
Domu K ultury w Bydgoszczy, odbyła się 
uroczystość wręczenia partyzantom  zamiesili 
kałym  n a  terenió' Pomorza, dyptonróiw. .„żclf 
nierzowi demokracji za walkę ż najeżdżę^ 
niemieckim ^  Polskę,' W olność i Lhd"- A k ||j 
dręczenia dyplomów dokonał poseł do KRN", 
pułk. "M aślanka, ..który w -przemówień})! 
Swy& pbdkraśliŃ Iż -KRN n adała  dyploińyj 
honoroy/ę byłym uczestnikonj walk o nie­
podległość, k tóry tak  jak  w ,'czasie w o jn || 
tak  i obecnie w pracy pokojowej dła kraju; 
nie szczędzą trudów, stojąc n a  straży deme| 
kracji i postępu społecznego, -

PÓLSKIE DZIECI* WYJECHAŁY 
NA ODPOCZYNEK DO SZWAJCARII 

WARSZAWA (PAP) — W dniu 13 bm. z Wam 
sząWy odszedł specjalny pociąg, wiożący n i od* 
poczynek do Szwajcarii pierwszą, partię , dziad 
Uplskmfei zagrożonych- gruźlicą, w ilości 
’ ^Są^to; dzieei ze .wazyetklcŁ , dzielnic Polskłi 
zakwalifikowane do wyjazdu przez apeęjąBl 
łtomisje, składające się z lekarzy polskich 1 
szwajcarskich, nauczycieli ‘i  przedstawicieli Foli i 
skiego Czerwonego Krzyża.

. i  Odjazd nastąpił t Dworca Towarowego Wśrćjf 
wzruszających pożegnań dzieci z rodzicami i 
licznie zgromadzoną publicznością.

Pociąg składał się. z 18 wygodnych, przewafc' 
ńie puihnanowskieh wagonów, w każdym przw 
dziale zainstalowieno 4 "trygodne miejsca do /»pąś 
nia z materacami, poduszkami i czystą 'pościeljn 
Zarówno Skład wagonowy, obsługa, jak i  wy*. 
ekwipowanie pociągu są polskie, 2 1 wagony Jnię* 
szczą kuchnie, jeden przeznaczono n^ ambulans. 

Wraz z dzięćmi. — które przebywać będą W; 
Szwajcarii . 6 miesięcy — wyjechał personeO 
również całkowicie polski, w ilości 50 osób, zło* 
-lenjr z . pitdęgńiarek, lekiurży i- naućzycielstwaS 
szkół powszechnych. /  j ..." ?

;wśród'idzieći. był iBiesłychanie- radóejg 
nyj ale i pełen rozrzewnienia. W momeneła,! 
gdy .pociąg udekorowany flagami czerwono*? 
krzyskimi opuszczał peron, 'dziecięce głosiki żaś 
intonowały „Botę“ . . - . *

KONFERENCJA W  SIMLA ;■ 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosft 

z New^Dełłii, że rokowania brytyjskiej misj^ 
rłądówej % przywódcami hinduskim i w Simi' 
l a  zakończyły się niepodzeniem, Kumunikaffl 
w ydany w  tej .sprawie podkreśla, że jnim of 
iż nie udało się doprowadzić- do porozumień 
nia pojniędzy przedstawicielam i 'Ligi Mu« 
zułmańskiej i Kongresu Hinduskiego, iinisjći 
brytyjska^ będzie dążyła, do utwęrzeniM 
Tymczasowego Rządu Hinduskiego i do po*, 
wołani- ciała; .Ustawodawczego, które zajńiM 
się upracowaniem konsty tucji

Sprawa podstawy ,do-współpracy przecb| 
stawicieli Ligi i Kongresu w tym  rządziąl 
będzie om aw iana W dalszym ciągu pomiędzM 
-Mohammedem Ali Jinriahem, prezesem Ligi 
M uzułmańskiej, a  |przywódcą KongreSli 

IHindUskiego, Panditem  Nehru.
Rada wykonawcza, urzędująca przw 

Wicekrólu,- n ia  być przekształcona w rząd 
I tymczasowy, m ający poparcie większości na^ 
rodu hinduskiego. p

I Jeden z 'przywódców! Kongresu HinfluS 
.skiego, Sardar Vallaba Patel, oświadczył, żffl 

I— zdaniem jego —■ śpiew y hinduskie beA%% 
I mogły być rozwiązane dopiero po opuszeńijj 
I Indii przez wojska brytyjskie. W yraził oa 
Iprzypuszenie że 'przedstaw iciele państw 
I hinduskich nie- wezmą udziału w projekt^! 
Iwanym  rządzie iymcząsowym, ale pozostają 
I wać z nimi będą w ścisłym kontakcie- zal 
I pośrednictwem specjalnej, komisji. ^

Studenci odbudowują Warszawę
S. WARSZAWA (PAP).' Dość.niezwykły wi- 
■dok przedstawiał dzisiaj odcinek Al.' Jero­
zolimskich- i 3 Maja od M arszałkowskiej do 
'BnPLOlnej:.:.o.tp.'vębok .normaJiiych. grup ,iobot 
ńiczycb, które  « ą  nierozłącznym dzisiaj frag­
mentem '' odbudowującej- się Wahsźawy —: 
ukazały'Się grupy r-óbótnikóiy- w jędpolityęh 
kombinezonach i w .. czapkach studenckich. 
To akadem icki Komitet Odbudowy Stolicy 
z dniem dzisiejszym rozpoczął prace nad  od­
budową W arszawy. Wzdłuż trasy  wianiej*ą 
transparenty, -„akademicy odbudowują. Sto­
licę" — „Wspólnym w ysiłkiem  'dźwigniemy 
Z gruzów Stolicę". '
1 t Do A. K. di- S.-u zgłosiły się spontaniczne 
rzesze studentów -r- jak  informuje przedsta­
wi cielą PA P kierownik jednej z  grup. Dziś 
ftraeują' Słuchacze wyżśzei inżynierii -'im; 
W awelberga i Rotwanda w liczbie 450; We- 
dług planu —' pracować mamy tylko 2 dni,

po tym ustąpimy miejsca innyin uczelniom, 
ale 'najchętniej pracowalibyśmy ^odąj 2 ty­
godnie". Grupa pokazuje z dumą odkopany 
■ c łu ^ nrey.zMnmt A LJJń^^niri^ęih f Nn. 
w eg§/S\^tu. j:
I  ' ̂ f f ik ó ^ B ś ^ f^ ió  ' 8a)S:ovrfeie i,- leszcza: 
wyciągałetoy z  niego stopy,®|r żęłąznyćh i 
Pdł ‘pogm ę^iąnegn,, czołgu.. i^gęzę' goi 
'żasypidihy |  zniWelujemysteren,“/ ;  ; 3

, — A Jak PańoHn id^ę pracas ?cży hie za 
ęiężjka.?'.— Odpowiadają chór^nym śmie­
chem i sypią dolrcipamir' OSśisuje Się; że' 
iWiększbść ,z nich; to '-synowie1 rohdtników i 
chłoftów, Którym praca ffeyczna iiiię jest obca 
i z rozkoszą pracują nu kilkumieśięcznyin: 
słuchaniu wyftąpów w salkch iifizeini»nych 
A. zresztą- waagtscy Wstóluć^esttućy' Bśwsta- 
nia, więłn^pcześżłol obozy..kooćeutrjacyjne i
kóSzmar robóT-tpr^mUpdwycIS .W Nieatczęch^ 
podoba' Się im praca przy -odbudowie, są

pełni zapału t  energii, m ają  ambicje wyk 
nania w krótkim*, czasie jak  najwięki® 
Pra.cy, CŁ ,-ałą posiłki, k tóre przywiezie 
im na miejsce pracy.

’ Obok nich — grupy robotników, pracując^ 
Przy., Podnoszeniu p łyt tunelu, przyglądaj 
się warsząwśkim studentom ’z uznaniem., 

. Stddenci W arszawy z całego sercą pragt 
przyczynić się .do dźwignięcia' WarszaWJ; 
gruzów, a
; Ci studenci n a  pewno nie m ają  nic Wsp® 
negp -■%̂ jrar.chńłąmi,' usiłującyirfl wśzęłkp 
środkami poderw ać dobre im ię akademik 
1 przywrócić pewne sm utne tradycją pr® 
szłości. ,

Cl,— studenci — m łode Kadry przyszły® 
inżynierów, lekarzy T profesorów stają.-a] 
mię prży rąmSeniu z , polskim r o b m n i l  
na drodze odbudowy, k tó ra  jest drogą 4 
lepszego ju tra  Polskf;



Spory na temat nowej niemieckiej partii
Różnice między amerykańskim a brytyjskim poglądem

j drfehniKhv berM sRiĆh^odaJe
■; dziś oświadczenie ceptralU now ej komuni- 
I  styczno-socjaldemokratycznej „SocjaMtyćz-" 
I  ftej Partii Zjed|toczenia% któfęj kfflk« człon- 
I  fc6w dostało od brytyjskiego Zarządu Wo/- 
I sitowego wczoraj polecenie zrezygnowania 

ndziału w centralnym  komitecie nowei 
[ p a r t i i .
K  Rozkaz ten-dotyczył śiędmiu komunistów i 
Ejsieamm k ao jar-dem p^^Ł v  z ó ^ In ę j  liczby 
■ p .  członków Centralnegiś.komiteta. Ótrzy- 
[ mali oni pozwolenie, na  udanie się' do Ber- 
■ p a  ;zr brytyjskiej strefy w celu uczestniczę-i 
R ’Hia w - roli obserwatorów' w 'W ielkanocnej 
■gtgafereneji, ustanaw iającej ~ nową partię, 
■B rytyjskie s ta n ó w k o  jest takie, ze aópńki 
■pow a partia  nie będzie m iała uznania Rady 
i Czterech M óęarsM , w Berlinie, i póki nie 
w ę d z ie  jej udzielone, pozwolenie n a  działal- 
[ ność jako Qgóino-ąiemiećWej partii^ nietnoż- 
■ p r ę  jest, py członkowie ze strefy - bry ty j­
s k i e j ,  byli czynni w centrali wykonawczej. 
K,- O św iadczef^j.jjąrtii Zjednoczenia, ogło­

szone dziś ranek mówi, że przy w yborza^b- 
fe fflitętu. zgodzona się n a  fakt, Ze prócz <Mon-’ 
Rjków strefy radzieckiej są  także członkowie 
B p a  p artii z innych stre f  Okupacyjnych-, po 
K tó ry ch  m ożna oczekiwać, §e przeprowadzą 
|  fkrótce zjednoczenie w ich własnych stref 
Kfech. £3 zostali wyhfaiii do kom itetu bez ich 
■ feestn ictw a . j,Piątego -r- stw ierdza oświad, 
■ penie  — nie ̂ ponoszą oni ząpelnie odpowie- 
fcozialności za; przebieg wyborów".
fi;,/ ,Jes| wiadome, ,że nowa p a r t ia . nadesłała 
K-eto rozpatrzenia Radzie Alianckiej swój, re- 
■ gularnin i sta tu t, i przewiduje się, że spraw a 

formalnego uznania będzie rożwązana na 
■ kbraniu  w piątśk. Rada może jednak jed y ł 
K ię  uznać\partię.Jna terenie Rerlina, a s p ra ł  

ogólno-nieAfeckiej organizacji, to dużo 
k|eważniejszy problem.
■Bppópóki niemieckim partiom  nie będiie 
■̂■wolnó . organizować się n a  podstawach 

■pilno-niem ieckich, trudno jest przewidzieć,
|  jakie stahowdskó^ćzłonkowie ze stref zaćho- 
I dnich mogliby mieć w Kopnttecib Centralnym  

I w Berlinie. Ten problem nie zaistniał dla 
I B lp ftk ó w  ze strefy ; radz ieck ie jm pa/iB erli- 
I Ifem , gdyż, Beflip leży geograficznie n a  tery- 
I f torium okupowanym przez Rosją 

^Kśjtanowisko Am erykanów wobec now-ęj 
I Bfecialistyeznej P a rtii Zjednoczenia zostało 
I | K efiriiowana n a  p rąsow #.konferencji, pro- 
I l .g d zó n e i przez gep» Lueius Clay, zastępcę 
I Bfarządcy Wojskowego Niemiec z ram ienia 
I Zjednoczonych. Pogląd amerykań-
I psM różńi się znacznie od brytyjskiego.-Od-'.
I l i ie n n ie , niż Brytyjczycy, którzy niemcom 
I i '#  swej strefy, wyznaczonym do Komitetu 
I Blentralnego -nowej partii kazali zrezygnować 
I ■ P o ^ ^ Ń  Amerykanie, powiedział gep. I

Clay, nie m ają  sprzeciwu, by n iem cy ' ze 
strefy am erykańskiej pracowali w Komi­
tecie w Berlinie.

Zaznaczą on jednak, że to nte za w j erą  w 
sobie uznania nowej partii, o ile tó Się tyczy 
strefy a m ery k ań sk i#  i powiedział, że jeśli 
członek nowego kom itetu piastuje już, jakiś 
urząd , w partii politycznej w strefie, musi 
zrezygnować z tego urzędu, jeśli chce nadal 
być członkiem konjitętu b#lińskiego. Gen 

•Clay powiedział, że W razie propozycji za­
łożenia » p ą« ii: połączonej" * kom unistów i 
Sdcjal-afemoferatów W strefie- ainerykańskiej, 
am erykański Zarząd Waj8Kov%będzie na­
legał na przeprowadżeńie głosowania w obu 

p a rtiach , w strefie zezwoli na" działan ie 'po­
łączonej p artii jfd lp je  uflfedy, jeśli obi® 
partie k o m u n i s t y ‘1 socjal-demókrMyez- 
ną  będą głosowały n a  korzyść połączenia.

Gen. Clay powiedział także, że nowa P a r­
tia  Zjednoczenia może zwrócić się do Amery­
kańskiego Zarządu Wojskowego o pozwolę- 
nie działania na  terenie strefy zupełnie w 
tfen SaSi sjibsób, jak  inne partie. Je m ' jednak 
takie podanie zostanie załatwione pomyślnie, 
P artia  Zjednoczenia będzie uw ażana za od­
dzielną partię, a  n ie jako połączenie partii.

■ W; związku z )^»®ją€ą W zyst«pcją Nie- 
zależnej P a rn i  Socjaldem okratycznej w Rer- 

jE jS _ —?̂ t© ; |e #  i #  ^ b śc M p ą rtiiJ  Móra" jńie 
p rzy ję ła  p o lą i^ n ia fp  konium stam i £*» gen. 
i M ie d z ia k  IjtJfartpWJsko Amerykanów 
jest takie,- że socjaldem okraci byli uznaną 
partią  polityczną* w Berlinie i wobec tego 
mógą być nadal uznawani jpko tacy. Amery­
kanie podtrzym ają swoje uznanie, chyba, że 
w łtóhi członkowie głosowaliby przeciw 
istnieniu partii.

Wycieczka intelektualistów francuskich w Lodzi
t-ódź (PAR), Do )Ł6dzi przybyła bawiąca od 

kuku dni w Polsce & wycieczka • przedstawicieli 
świata intelektualnego* ffra^f.Śtoos(!jfl£tó*iMęy 
na terenię, ŁWsii byli podejmowali! przez tó- 
*ePjy oddział Towarzystwa ;• Pobko-Fraiifęuskiego 
i Władze wyższych - uczelni. W dniu 11 b. m. To­
warzystwo Przyjaźni Pęlskb-Francuskie j urządziło 
uroczysty bankiet w salonach Grand hotelu, na 
EtoryJłr był Prezydent; Mąźl, przedstftWicfele nau- 

literatury i świata jpólitycznegOz: Prezydent 
,Mijał, pówltał gości, jako gospodarz miasta robot­
niczego, w którym dopięro ]&ięki Ifo^ęiu, d® 
Władzy elementów . dćSSiakfSfycznych ipówątaĆ 
j®®g*y.VWyŚiszei uczelnie, dostępne. dla synów for 
bothifów i chłopów, Ohs M aiowi ędpfi^łedzeli 
w _ serdecznych słowach Domiaikanin 0,vRierre 
Bolssolot i p. ,Maurke Thiedot — sekretarz Tow. 
Francusko-Polskiego ; w Paryżu,

Na zakończenie przemawia! Prezes Tow, Pol­

sko-Francuskiego Ob. _Prof» Jakubowski. W  dniu 
12,b . m,-gości|i_, podeknowani byli przez władze 
wyzszjch uczelni w Łodzi. Goście zwiedzili także 
urządzenia uczelni, a przede wszystkim Instytut 
»#J0ópiańy . UMyefsytetu Łódzkiego. Dzień 
13 maja poświęcono zwiedzaniu - wielkich zakła­
dów ^aż^nysłowych 1. K. Pozńauski, gd?ie
gńs^ę ^a( póśięilm ct^^ lódnój ż robó&uć — rę- 
patrtantki z Francji Ob. Cziemblowskiej, prze­
prowadzili bezpośrednie rozmowy z robotnikami. 
Uwagę gości francuskich zwróciła postawa robót* 
nifców, która 'A  jak stwierdza jedett ż nich y*' 
redaktor pisma „France d,Abórd!‘< mjr, Hurgunet, 
^jdaje kłam, szerzonej zagranicę przez - nieprzy­
chylne Polsce czynniki, plotce o bezładzie i nie­
zaradności panujących jakoby w naszym kraju. 
Specjalne zainteresowanie gości Wjśbudzlly kolekcje 
fabrykatów wyprodukowanych przez zwiedzaną 
firmę; Goście udali się w dalszą podróż do Wroc­
ławia.

Proces fintonesou l towarzyszy
■■ ĘUKARESZT (PAił). W końćotyej fazie 

postępow ania dowó(|owego w proęeśie pyste- 
ciytfs marsz. ■ A ntonesćuli towarzyszbm zezna­
wał m. m ; jako świadek przywódca naro- 
dowęj partii c h h ip t* ^  .Manią. S ta f#  ślę óń 
zbagatelizować z na Ozenie koiitaktów Utrzy­
mywanych w swoim czdsie z kliką jnarsz. 
Antonesću. Twierdzenie świadka, ż ę »  wy- 
buehu wojny ze Ztuiązkiem RadziecM n do­
wiedział śię dopiero z dzienników, wywołało 
powszechny śmiech na sali. M aniu przyznał 
zresztą, że omawiał zagadnienia wojenne z 
marsz. Antonesću." Był rzekomo przeciwny

wojnie, ale wypowiadał się za wcieleniem 
Besarabii i Bukowiny db Rumunii.
; W  dalszym ciągti procesu trybunał posta­
nowił, że posiada- już wystarczające dowody, 
na których może oprzeć sw.e orzeczenie i wo- 
bee tego wstrzymał; przesłuchiwanie świad­
ków, jakkolwiek zeznania złożyło tylko 60 
świadteów z ogdlnei lićzby kilkuset. IUhs- 
poeżęły s ię  prgemówisnia, stron. Jeden z 
trzech oskarżycieli publicznych stwierdził, 
,ż e /m a |s z .1 Antojaescu, upraw iał politykę 
podporządkowania się Hitlerowi i sprzedał 
naród rum uński jak  niewolników Niemcom.

Z wydawnictw
Kazimierz Popiołek — Trzecie Śląskie Po­

wstanie. Wydawnictwo Instytutu Śląskiego, Kato­
wice 1946.- Stron 215 z 2 mapami.

W rocznicę dwudziestopięciołecia trzeciego 
powstania śląskiego Instytut Śląski wydał pracę, 
.która w sposób bardzo drobiazgowy, opierając się 
na materiałach źródłowych przedstawia przyczyny 
przygotowania i przebieg powstania. Książka,*! 

'którą każdy Polak powinień poznać, gdyż oczy 
nas ona mieć oczy otwarte na niebezpieczeństwo 
niemieckie w Polsce.

★
_ Józef Widajewicz — Słowianie Zachodni 4 

Niemcy w wiekach: średnich, Katowice 1946. 
Stron 43. Wydawnictwo Instytutu Śląskiego.

Historyczna rola Słowian Zachodnich jako 
muru, który wytrzymywał w ciągu wieków silny 
napór germański na wschód. Książeczka Wida- 
jewicza uzupełnia Wydaną w ubiegłym roku bro­
szurkę tegoż autora „Słowianie Zachodni" i Grab- ? 
skiego „Polska nad Nysą, Odrą i Pasłękę".

Ir
Józef Widajewicz — Weleci. Wydawnictwo 

Instytutu Śląskiego, Katowice 1946. Stron żl.
Krótka ta monografia podaje rodowód i hi­

storię jednego ze szczepów słowiańskich,^wyka­
zujących największe podobieństwo plemienne z 
Polakami.

★
Ukazał się pięknie wydany spis abonentów 

telefonicznych na'okręg wrocławski, wydany 
przez Dyrekcję Poczt 1 Telegrafów na rok 1946.

Pożyteczne tó wydawnictwo należy powitać 
z uznaniem, gdyż rozwiązuje ono dotkliwy brak 
w tej dziedzinie nie tylko dla Wrocławiu ale 
dla całego polnego Śląska.

*
Ukazał się *l-szy zeszyt wychodzącego w 

1 Wrocławiu dwutygodnika Dolnośląskiego Biu­
letynu Gospodarczego, organu przemysłu, rze­
miosła i handlu o następującej treści: Od wy­
dawnictwa,, rzeka Odra, Wrocław Wczoraj, 
Dziś te Jutro, Targi Wrocławskie potrzebą go­
spodarczą, Subskrybujemy Premiową Pożyczkę 
Odbudowy Kraju, sprawa nasiedienia rze­
miosłem Województwa Dolnośląskiego, Uroczy­
stość. wprowadzenia w, urząd I Zarządu Izby 
Rzemieślniczej we Wrocławiu, Z I Zjazdu De- 
legatów Rzemiosła, W sprawić norm subskryp­
cyjnych dla Rzemiosła Dolnośląskiego, Zapra­
szamy na odpoczynek do Puszczykowa, Ku*', 
plectwo polskie, Dolnego Śląska w stadium ór- 
ganizacji, Z ś ' zjazdu delegatów w Związku 
Zrzeszeń .KupiectWa Ziem Odzyskanych, O 
trochę obiektywizmu, Z życia organizacyjnego. 
Różne.

NASILENIE REPATRIACJI Z ZSRR
LUBLIN (PAP). Odclział PUR w Lublinie za­

notował znaczny wzrost nasilenia ruchu repatria­
cyjnego z ZSRR. W czasie miesiąca kwietnia przez 
Lublin przeszło 58 transportów, , które przywiozły 
26 543 repatriantów i 845 przesiedleńców, dla 
których punkt etapowy PUR wydał 42911 posił­
ków. Repatrianci otrzymali pomoc .lekarską i hi­
gieniczną, oraz zapomogi pieniężne, na które Od- 
.dział RUR Wyasygnował w kwietniu ok. 1 miliona 
złotych.

Wieczory pożegnalne w ZSRR
I  MOSKWA (PAP) Przed wyjazdem pierw- 
Bżego transportu repatriacyjnego Polaków z 
fpszkentu zorganizowano uroczysty wieczór 
plęgnaljiy  i w . Pałacu Rultury  .^Włókniarzy, 
^  lfóry p rzy b ili  icziiie  robotnicy radzinc- 
K? przedstawiciele dyrekcji Tekstilkombi- 
p a tu ^ raS ^ ład B . re jtfniyitjśćh. 
j^p ^w ey  polscy złożyli serdeczne podzięko- 
Kńie; zh gościnę 'i  za w arsztaty prapy, 
K ticlóne im  w Uzbekistanie radzieckim. 
R K w c jr  rad^tećcy z uznaniem  Ipodkręśla.li 
gyecną pracę ludności polskiej \w okresie 
K jenftyto wyrażali nadzieję, że zadzierz- 
piięte więzy przyjaźni będą nad a l serdeczne 
i trwałe.

H R ó  'części oficjalnej odbył się koncert w 
Btykonaniu zespołu artystycznego Zjednó- 
penia Studentów Polskich w TasZkencie. W 
p b g ten ie  były piosenki w języku polskim 
|n p ż f ś k iń .  W ielkim sukcesem wieczoru 
PfłaBrecytacja zbiorowa wiersża Tuwima 
Hsfomotywa" praż deklam acja w języku 
^ y jśk ia s  „Pożegnanie Taszkehtu".
Ł ™ sali Pa6stW o#egó Teatru Dramatyfeż- 
pśgó w Karagandzie (Kazachska ZSRR) 
iffiłył się również uroczysty wieczór pożeg­
nalny, zorganizowany przez repatrantów 
wfśklch. kła wieczór przybyła licznie Pó- 
|8ńia miejscowa oraz zaproszeni goście 
Hftleccy, przeważnie górńićy % mfejsćówej 
R ia ln i węgla, gdzie. RracUje wielu Rolhków.

Przy hucznych oklaskach zebranych powo­
łano prezydium honorowe w składzie: gene- 
ralissifrftis :Stalin, m inister Mołotow, prezy- 
dęnt Bierut, p rem ier Osóbka-Morawski i 
m arązałek Bola-Źymierski, Po wykonaniu 
przez orkiestrę hymnów państw owych''Pol­
ski i ZSRR Uroczystość zagaiła przedstawi­
cielka; Związku Patriotów Polskich ob. 
Kromklewaka,/ wyglaĄzająb .przemówienie o 
znaczeniu przyjaźni polsko-radzieąkiej, W 
iiaieniu górników jmiskich-stachAtiowców 
kopalń Zagłębia Paragandyjskiego przemó-

BYDGOSZCZ^RAP). W Robotniczym Domu 
kultury, w Bydgoszczy odbył się zjazd spół- 
dzielców-socjalistów z terenu - województwa 
p o n ^w aą jj£
. Obrady zagai! wojewoda pomorski ob. Woj­
ciech Wojewoda, podkreślając Wzrastającą ro­
lę spółdzielczości w gospodarce kraju. Dłuż­
szy referat o spółdzielczości wygłosił dyr. 
Związku Rewizyjnego w Toruniu, ob. Warzon, 
dając ogólny przegląd gospogarki w Polsce. 
Mimo usiłowań rozbicia spółdzielczości, jed­
ność spółdzielczości została utrzymana i 
wzmocniona przez przystąpienie Zwtązku Sa­
mopomocy Chłopskiej do Związku Gospodar­
czego „Społem".

f Wij główny m echanik , kopalni „Pierwsza 
Bis" ob, R ester., W Imieniu młodzieży prze­
mawiał ob. Kiesielewśki. Krysia Skrutkow- 
ska, uczennica III klasy szkoły polskiej w 
Karagandzie, dziękowała prżyjaCitsfóm ra ­
dzieckim W Imieniu dziatwy polskiej za gościnę 
i  nauhę. Przedstawiciel władz radzieckich 
podkreślił óflarnh pracę, polaków : w. Ka­
ragandzie i życzy! im powodzenia w ojczyź­
nie. Wieczór zakończono wysłaniem depesz 
dziękczynnych do generalissim usa 'S talina 
i prezydenta KRN Bieruta.

j 2  kolei delegat CK RPS, ob. Nlczman, zobra­
zował rozrastanie się spółdzielczości i potrzebę 
krzewienia idei spółdzielczej w« terenie.; Zada­
nie to należy przede wszystkim do młodzieży. 
: Po sprawozdaniu dygpktora . okręgu. „Spo­
łem", ob. Zywiałowskiego, o stenie spółdziel­
czości na PomorzB, wywiązała się dyśKiśja, w 
wyniku której powzięto szereg wniosków, mię­
dzy innymi w sprawię obowiązkowej nauki 
spółdzielczości w szkołach wszelkiego typu, 
obsadzanie szeregów pracowniczych w spół­
dzielczości absolwentami liceów i szkól spół­
dzielczych.

Echo występów Ady Sari
) Redakcja „Naprzodu Dolnośląskiego" otrzy­
mała od naszej- znakomitej artystki Ady Sari 
następujące pismo:

Szanowny Panie Redakłorzel 
Opuszczając Wrocław, gdzie doznałam 

niezwykle serdecznego przyjęcia tąk ze 
strony prasy jak i publiczności z okazji 
mego występu w  „Rigoletcie". pragnę pod- 
kreślić, że z pobytu na Dolnym Śląsku je­
stem niezwykle zadowolona i naprawdę 
cieszę się,' że w czasie uroczystości major 
w ych mogłam swoimi występami zarówno 
tu, we Wrocławiu, jak też I w  Jeleniej 
Górze przyczynić się do propagandy pol­
skości na Ziemiach Odzyskanych.

Przy okazji a  wyrażam wielkie uznanie 
i szczery podziw dla Opery Dolnośląskiej 
ppd dyrekcją dyrektora Stanisława Dra­
bika, .znanego ml z czasów przedwojen­
nych Z ~jego pracy artystyczne] zarówno 
w krfijii, jak  f  za giańićą.

Uzyskane przez dyrektora Drabika w  tak 
krótkim czasie sukcesy zarówno w „Rigo-- 
ietcie" —  a specjalnie w wystawionym ~ 
przez niego balocie „Z Krakowiakiem do 
Wrocławia- i  operze j,Verbum Nobile'* — 
świadczą najwyraźniej o jego wybitnych 
zdolnościach organizacyjnych i wysokim  
poziomie artystycznym.

Proszę przyjąć wyrazy poważania
A d a  S a r i

Wrocław, 13 maja 1946 r.

Zjazd spóldzielców-socjalistów

i .Fotografią w znaczeniu am atorskim  Inte- 
Hjsują się prawie wszyscy, odnosząc na tym 
MjjHbmwsZe tuli większe sukcesy, • NBs 
P  jednak z nas orientuje się w. je] postępach 
IPatnich • ■ la t i  wszechstronności zastoso­
wania tak w dziedzinie nauki, jak  i życia 
fofciennego. Jeden z niezmiernie ciekawych. 

K ajteych działów fotografii zajm uje foto; 
iJfsfia „w podczerwieni", fotografia W strefie 
RW lehi dla Oka niewidzialnych, leżących 
-Poza granicam i św iatła „białego", roztdżo- 
śf.e®°3aryzmatejn lub sia tką dyfrakcyjną na 
|*iw< widmo słoneczne (tęczę). Na obydwu 
>i?go krańcach  znajdują się promienie d ia  
°»a ludzkiego niewidzialne, na które reaguje 

H M  fotograficzna, odpowiednio uczulona. 
Ptak; poza granicą promieni fioletowych leżą 
gomienlę u itrą  - ffplM&we zwane krótkimi, 
P ;  przeciwnym jego krańcu poza czerwony­
mi podczerwonej zwane długimi, których 
Parzeniem zajmiemy się po krótce. .. 
L^ódłem  promieni podczerwonych poza 
“lońcem są różne źródła św iatła sztucznego, 
« lampy żarowe, m agnezja spalana i t. p. 

■gromienie podczerwone odznaczają się 
IK?UB aktynicznośedą w przenikaniu mgły 
^az JSdolnóścią przebijania się przez mecha 
E*®* ząoiecgyśz^łiia , istniejące wypowie 
f«z>i. jak pył, sadze, Nawet gęsta, mleczna.

mgła w, wielu wypadkach nie stanowi prze­
szkody dla powyższych, promieni. To też 
fotografia w podczerwieni .oddaje nieocenio- 
ńe usługi ńrz^ fótografowańiu odległych te­
renów, łańcuchów' górskich, których wyra­
zistość. Zagubiona jest z powodu nagromadze­
n ia pary wodnej w powietrzu, stwarzającej 
dla malarzy czy fotogrttfików t. zw. per­
spektywę.

Skutkiem tego krajobrazy odległe o dzie­
siątki kilometrów, dla oka już cmaUe 
nięuchwytnę, na  płycie podczerwonej są zu­
pełnie Wyraziste, Mą m  gięrwszorzędńe zna- - 
cżenie w fotografii lotniczej, przy dokony­
waniu pomiarów terenowych i t. p. Zdjęć na 
odległość, jak  I w niżej podanych wypad­
kach można dokonywać zwykłymi, aparata­
mi -fotograficznymi po dokonaniu pewnej ko. 
rekty przy nastaw ianiu na ostrość obrazu 
fotograficznego i przy użyciu odpowiednich 
filtrów oraz , m ateriału  uczulońego ną pod­
czerwień.

Drugą z kolei ciekawą możliwość daje foto­
grafia w podczerwieni przy fotografowaniu 
w zupełne] ciemności, w tym  jednak wy­
padku musi istnień źródło św iatła (b. silne), 
ukryte poza „czarnym" filtrem, który odetnie. 
pistóiente yidzialae, przepuszczając jedynie 
u. i mienie podczerwone, na  które uczulona 
jest płyta. Zaznaczyć należy, że ekspozycje

W tego rodzaju zdjęciach są b. długie, mimo 
: znacznie większejjfezułOśći ogólnej m ateriału 
podczerwonego od zwykłego ortho- czy pan- 
chromatycznego. Duże również usługi oddaje 
fotografia w podczerwieni m edycynie i medy­
cynie sądowej. Promienie podczerwone, po­
dobnie jak  przez powierzę zamglone z 
łatwością przenikają przez tkankę * skóry 
ludzkiej I zwierzęcej, żywej i martwej, uwi­
doczniając podskórny układ krwionośny, co 
pozwala na zaobserwowanie zmian chorobo­
wych tych naczyń. Zdjęcia topielca, będącego 
w stanie rozkładu uwidoczniło zupełnie dla 
oczu niewidzialny tatuaż, ułatw iajączideniy-. 
fikowanie zwłok.

krym inologia nasza przed wojną, poslugu- 
jąęm ę  fotografią W podczerwieni uzyskiwała; 
inźersująCe rezultaty, pozwalające, odróżnić 
strzał , z bliska, od strzału oddanego z daleka 
(samobójstwo od Zabójstwa). Fotografowano 
mianowicie w- promieniach podczerwonych 
skraw ek m ateriału, przez który przeszła 
kula. Strzał oddany zdaleka pozostawia w 
m ąteriaje- jedynie mały otwór, gdy tymcza­
sem "kul a  strzału zbiłską poza przedziurawie­
niem m aterii pozostawi dokoła otworu wlotu 
.cząsteczki osmalone, dla oka niewidoczne 
.przy ciemnych m ateriałach.

Niezmiernie ciekawe rezultaty uzyskał ś, p. 
prof; Neuman przy zastosowaniu fotografii 
w . podczerw ieni. w dziedzinie archeologii 
Przywiezione przez naszych uczonych cenne 
wykopaliska egipskie, ’ wazy, „urny,; mumie 
z pozacieranymi zupełnie malowidłami, ry ­

sunkami i napisam i, sfotografówane w pro-, 
mieniach: podczerwonych, lak p o d ' działa- 
hiem  różdżki'  czarodziejskiej odzyskiwały 
Swój pierwotny wygląd.' Przy W ykrywaniu 
fałszerstw dokumentów, odczytywaniu znisz­
czały ch pod wpływem działań atmosfe- 
rycznypb lub czasu, fotografia w podczerwie­
n i oddaje Ogromne usługi. Pozytywne rezul­
taty  oddaje również konserwatorom obrazów, 
podobnie jak  w archeologii.

W wielu jeszcze dziedzinach fotografia w 
I podczerwieni m a póle do popisu, jak  np. w 
naukach przyrodniczych (przenikanie pro­
mieni przez ć h ity n ę  owadów) w tow aro-' 
znawstwie (kilkanaście próbek czarnych 
materii, sfotografowane w promieniach pod­
czerwonych,- wykazały różne właściwości, 
spowodowane pochłanianiem lub odbijaniem' 
tych promieni przez d an y  materiał).

Na zakończenie uwaga dla szerokich kół 
amatorów - fotografów. Dla uzyskania pew­
nych efektów w krajobrazie możemy staso­
wać fotografię w podczerwieni dla celów 
artystycznych, Pochłanianie tych promieni 
przez chlorofil listowia, a  odbijanie przez 
jego wewnętrzne tkanki powoduje ciekawy 
efekt, a  mianowicie zieleń uzyskujemy b. 
jasną lub częstokroć zupełnie białą, niebo • 
natom iast bardzo ciemne lub czarne z u wy­
pukleniem znajdujących się n a  n im  ewęntual- 
n y ch  chmur Dzieje się to skutkiem  elimino­
wania promieni niebieskich, na które nor­
m alna p ły ta jest b  czuła,

Krystyna Neuman owa.

Fotografia w podczerwieni
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N A S Z A  P R A C A
Świeżo przeżyte uroczyste dni majowe zmu­

szają do obrachunku, a pierwszy bilans rocz­
nego dorobku pozwala zorientować się w usu­
niętych przeszkodach i dokonanych osiągnię­
ciach. To też i wrocławska Sekcja Kobieca 
PPS, czyniąc przegląd podjętej i wykonanej 
pracy, poddaje ją niniejszym pod ocenę szero­
kich rzesz dolnośląskich socjalistek, pragnąć 
Wzbudzić w nich zainteresowanie, wyrażające 
się bądź w naśladowaniu, bądź też w krytyce, 
a nawet ostrej naganie.

j  W ,pracy zbiorowej bowiem politycznej i spo­
łecznej, wszystko jest lepsze od apatii,, bier­
ności i obojętności, która,, niestety, mimo prze­
żytych tragedii i wstrząsów, charakteryzuje 
dotychczas większość świata kobiecego.

; Nic też dziwnego, że i we'W rocławiu kobie­
ty  poczęły się skupiać pod sztandarami PPS 
daleko mniej licznie i znacznie później, niż ' 
mężczyźni. •

‘ Dlatego też nie będzie tutaj mowy o płoną­
cym Wrocławiu i wybuchających na jego uli­
cach, minach,, od których zwykle zaczyna się 
sierpień 1945 r., W którym Sekcja rozpoczęła 
swą działalność, był 'już Okresem względnie 
spokojnego' i unormowanego życia, tym nie­
mniej przeszkód i  trudności było co niemiara.

Brak bylp własnego lokalu, jakichkolwiek 
podstaw finansowych, brak wreszcie zaintere­
sowania ze strony kobiet których na pierwsze 
Zebranie przyszło „aź“ 51

Jednak Wytrwałość i  zapał kilku organiza­
torek sprawiła, że liczba członkiń szybko za­
częła się powiększać, a samo życie postawiło 
przed Sekcją zadanie, bliskie sercu kobiecemu, 
a mianowicie pomoc podróżującym matkom.

. Warunki obecnych podróży zbyt są znane, 
aby się nad nimi, rozwodzić, jasną jest rzeczą, 
że dla kobiety, jadącej z dziećmi,, stają się 
wręcz tragiczne." To też zorganizowane przez 
Sekcję Kobiet punkty opieki na wszystkich 
dworcach Wrocławia, okazały się placówkami 
ze wszech m iar pożytecznemi. Przeszło przez 
nie przez kilką miesięcy ich istnienia, tysiące 

; udręczonych kobiet, znajdując tam wypoczy­
nek, a nawet konkretną pomoc w specjalnie 

, trudnych warunkach (okradzenie, zgubienie: 
pieniędzy i dókumentów, nagia choroba, przed­
wczesny poród it. p.). Tysiące dzieci zostało 
na nich umyte,- przebrane, nakarmione i' ułożo­
ne do snu, we względnie normalnych warun­
kach. .

Nic też dziwnego, że punkty te znalazły po­
parcie zarówno u władz .kolejowych, jak i ad­
ministracyjnych (Opieki Społecznej), kfóre;czy- 
nią wszystko, aby Sekcja mogła je utrzymać 
i należycie prowadzić.

Jesień i zima 45/6 r. były okresem b. inten­
sywnego napływu osadników, którzy przyby­
wali tu częstokroć w opłakanych warunkach; 
Opieka Społeczna nie zawsze mogła sprostać 
Wypływającym stąd zadaniom. To też przez 
kancelarię Sekcji przewinęło się tu setki ko­
biet, którym trzeba było śpieszyć z natychmia­
stową doraźną pomocą. Udzielenie im tym­
czasowego schronienia, znalezienie pracy, da­
nie wskazówek i informacji, stawało się palącą 

l^óniecznością i stawiało przed Sekcją nowe i 
trudne zadania, które ona w miarę swych sil i 

• możliwości starała się rozwiązać.
Gdy dodamy do tego jeszcze fakt, te  wie­

lokrotnie Sekcja na zlecenie Miejskiego Wy­
działu Opieki Społecznej przygotowywała i roz­
dzielała na dworcach posiłki dla przejeżdżają­
cych transportów, oraz że w jej domu mieści 
się kuchnia Ludowa CKOS, to musimy stwier­
dzić, że w ogromne prace niesienia pomocy 

./przybywającym na D. Śl. osiedleńcom T-Vi ona 
'iwniosła swój .dość poważny udział.

, Prace o charakterze opiekuńczym nie po- 
chłonęly bynajmniej wszystkiej sił Sekcji. Pa­
miętała bowiem ona doskonale, że stoją przed 
nią zadania polityfcźno-wychowawcze i że po­
siadanie własnego lokalu, gdzie mogłaby się 
ona zbierać w coraz tę liczniejszym gronie, 
jest dla niej palącą koniecznością.

To też ju t przy końcu września 45 roku 
widzimy ją we własnym gmachu przy ulicy 
Pomorskiej Nr. 15,- Jest on wprawdzie m-oend 
uszkodzony, ale położenie w samym centrum 
miasta zadecydowało o jego objęciu. . 
i Tuttfj też po usunięciu gruzów — otwo-" 
rzyła Sekcja dnia 2 grudnia r, p. uroczyście 
swój skromny klub, który jednak staje się 
wkrótce ośrodkiem życia politycznego i* kul­
turalnego, cieszącym się dużą frekwencją.

Szereg zebrań ogólnych Sekcji Z referatami 
politycznymi, wychowawczymi, koncerty, wie­
czory recytatorskie, odczyty, herbatki towa­
rzyskie, zabawy taneczne, wreszcie lekcje tań­
ca dla młodzieży i rytmiki dla dzieci, grupo­
wały i grupują nie tylko członkinie, ale i licz­
nych znajomych i przyjaciół, zbliżając wszyst­
kich do idei socjalistycznych.

Na czoło wszystkich uroczystych 1 rado-; 
snych momentów, przeżytych przez Sekcję W 
swym klubie, wysuwa się wieczór 27 grudnie' 
45 r„ w którym przeszło 4 godziny spędził w 
naszym gronie To w. Osóbka-Morąwski, cza­
rując wszystkich nie tylko swym wybitnym 
rozumem, ale i osobistym wdziękiem, który 
sprawia, że każdy, kto się z nim zetknie,- mu­
si się stać ■ Jego bezspornym wielbicielem. ’

Niezmierną też radość sprawiły Sekcji kilka­
krotne odwiedziny pierwszego obywatela 
D. Śl., woj. Piaskowskiego, który od pierw­
szej chwili udzielał jej swego cennego po­
parcia i który swym pełnym prostoty i demo- 
kratyzmu zachowaniem, wzbudził wśród człon­
kiń Sekcji nie tylko głęboki szacunek, ale i 
szczere przywiązanie.

Jasną jest rzeczą, że Sekcja, będąc tylko 
jedną z komórek struktury Partii, w życiu tej 
oętatniej bierze b, czynny udział, służąc Jej 
swą prącą w miarę skromnych możliwości.

I tak: w czasie II Zjazdu ona przygotowała 
450 opasek i sztandar, skromny wprawdzie,- z 
rac ji . braku czasu i środków, ale służący do­
tychczas Woj. Kom., ona prowadziła bufet 
urządzała zakończenie kursu, sprzedawała 
znaczki, nalepki i t, d., i t. d.

Członkinie "Sekcji biorą też b. żywy udział 
we wszystkich przejawach życia , społecznego 
miasta., Są w Zarządzie TUR, (który zresztą 
mieści się w jej gmachu) .1 Rob. Tow. P. D. 
Ligi Kobiet — wchodzą w skład Wojewódz­
kiej i  Miejskiej Rady Narodowej.
‘ Gdy dodamy jeszcze do tego, że . Sekcja 

zorganizowała i prowadzi kursy pisania na 
maszynie i stenografii, które już kilkudzie­
sięciu- kobietom umożliwiły zdobycie zawodu, 
oraz że prowadzi pracownię sykien, bielizny 
oraź trykociarnię, to musimy przyznać, że za­
kres jej pracy jest dość rozległy. Ostatnim 
dzieckiem Sekcji jest kobiecy klub sportowy, 
prowadzący koszykówkę i kolarstwo. Nawią­
zała też ona już kontakt Sj poszczególnymi sku­
pieniami pracy zawodowej kobiet i w najbliż­
szym czasie rozpocznie tam tworzyć Koła dziel­
nicowe, a także, jak było to już wspomniane 
w poprzednim numerze „Socjalistki Dolnoślą­
skiej"; zamierza rozszerzyć swą działalność na 
całe województwo. Poddając pod ocenę Tow. 
swój skromny dorobek, apeluję gorąco o po­
moc i żywsze zainteresowanie. Tylko wspól- 
nym wysiłkiem bowiem, zdobędziemy dla 
świata kobiecego tę pozycję, która się im na­
leży.

Ośrodki wychowania młodego pokolenia
Po. sześciu praw ie latach  tęp ienia  pol­

skości pozostaw ił barbarzyński okupant 
h itlerow sk i tragiczną dla nas spuściznę: 
setk i tysięcy  siero t i wdów z dziećmi. Kie­
dy po kilku  m iesiącach życie w now ej Pol-, 
sce zaczęło, wchodzić na norm alne tory, 
k iedy  każdy m usiał zdecydow ać się na w y­
b ran ie  sobie m iejsca osiedlenia się, w iel­
k ie  rzesze ludności polskiej zaczęły ciąg­
nąć na Dolny Śląsk.

I nie przypadkow o też O pieka Społeczna 
zaczęła notow ać coraz w iększe fale b iedo­
ty, sierot, starców  i chorych, Ludzie ułom ­
ni lub n ie um iejący radzić sobie w życiu, 
przew ażnie szukają pomocy w O piece Spo­
łecznej i to w dużych m iastach.

D latego też zaczęły w nich pow staw ać 
różne insty tuc je  społeczne i opiekuńcze.

W arszaw ie K rajow a Rada N arodow a 
pow ołu je  do życia zasłużone przed w ojną 
Robotnicze Tow arzystw o Przyjaciół Dzieci 
jak o  insty tuc ję  - m iędzyparty jną, k tó rej 
p raca  zaczyna roztaczać ćóraz szersze k rę­
gi i obejm ow ać w szystkie w iększe miasta.

Z in ic jatyw y Sekcji K ob iet P. P. S. w e 
w rześniu 1945 r. zosta je  pow ołane R.T.P.D. 
w e W rocław iu . Pierw sąe m iesiące pod k ie­
row nictw em  ob. N iesłuchow skiej, były po­
św ięcone zorganizow aniu Domu M atki i 

-Dziecka, przy ul. W ertn e r 1/3, gdźie zn a j­
d u ją  opiekę sam otne m atki z dziećmi do 
czasu uzyskania  pracy  5 usamodzielnienia 
się. Poza tym  istn ie je  tam  żłobek dla pod­
rzutków  i sierot.

Po w yborze now ego Zarządu, od lutego 
I  b. kierow niczką O ddziału zostaje  ob. 
ińż. Halina Dąbrowska. Energiczny nowy

Zarząd przy współpracy z kierowniczką, 
zaczyna tw orzyć nowe działy — przy po­
m ocy z trudem  w ynalezionych i zaangażo­
w anych pedagogów, k tó rych  b rak  dotkli­
wie daw ał ślę  odczuwać przez k ilka m ie­
sięcy . ■

O d lutego do m aja rb. R.T.P.D. posiada: 
„Dom chłopców" przy ’ ul. Jan a  35 74- 
umiesZczane- śą tam  sieroty od % — 16 lat. 
M łodsi przechodzą kurs szkoły powszech­
nej, starsi uczą .się rzemiosła.
", „Dom Kultury Dziecka" przy ul. Dą­

brow skiego 37, na Zięplinie w dużym 
ogrodzie, w najbliższych dniach będzie od­
dany do użytku. Będzie się tam  mieściła 
św ietlica, biblioteka dzielnicowa i przed­
szkole. W  bkreęie letnim  będą tam  zorga­
nizow ane półkolonie.

„Dom Dziecka" przy ul. Jarosław a Dę- 
bówskiego 19, gdzie zfaajdą opiekę dzieci 
od la t 3 — 12.

' Poradnia Pedagogiczna, przy al. M atej­
k i 3, gdzie również będzie się m ieścić 
przedszkole i św ietlica dzielnicowa.

W  Sułkowicach została o tw arta  św ietli­
ca.

N ajw iększą troską zarządu jes t brak  
funduszów na  rem ónty domów. W szystko 
znajduje  się w  stanie zniszczonym. Aby 
doprowadzić w szystkie budynki do stanu 
używalności, potrzeba na to k ilka m ilio­
n ów  złotych, Sprawy te j nie m ożna lekce­
ważyć. N ie m ożna czekać na  rozdzielniki 
D elegatury Min. O d b .. Uzyskiwanie k re ­
dytów  na tej drodze może ciągnąć się do 
późnej jesieni, a rem onty muszą być p rze­

le jaUzy ciąt) nu str. 5rej)

J i ą c i k  m a d y
W szystkie, bez wyjątku, córy Ewy mają 

tę wielką zaletę, że chciałyby wyglądać 
modnie, estetycznie i sprawiać miłe wra­
żenie, niestety, niewiele 2 nich może sobie 
pozwolić dla osiągnięcia tego celu na spra­
wienie coraz to-, innych pięknych, nowych 
sukien-, większość musi się ograniczyć do 
przerabiania starych, niemodnych. Wobec 
tego podam kilka praktycznych rad, jak 
można łanim kosztem, dokładając tylko 
sporo pracy, uĄrać siebie i swoje pociechy 
modnie i gustownie. W  każdym domu znaj­
dą się, zupełnie zdawałoby się nieużytecz­
ne, części ubrania, z których możemy uszyć 
czy to suknię, czy bluzkę, czy ubranko 
dłą dziecka. Oczywiście .będą to suknie 
kombinowane, ale nie trzeba tym się zra­
żać, gdyż często suknia, łączona z dwóch 
materiałów wygląda o wiele efektowniej, 
niż jednolita, musimy jedynie niekiedy ma­
teriał ufarbować, ale obecnie nie ma chyba 
kobiety, któraby pddezas długich lat woj­
ny tego się nie nauczyła. Barwniki posia­
damy dobre i na każdym jest odpowiedni 
przepis, tak że należy się tylko do niego 
ściśle stosować. Szyjąc suknię łączoną 
z dwóch materiałów, musimy się starać, 
aby jeden był gładki, a drugi deseniowy. 
Ptzy sportowych sukniach najlepiej przy 
gładkim wygląda materiał w kratkę, po­
cząwszy od zupełnie drobnej, a skończyw­
szy na szerokiej barwne fk ta c ić . Materiał 
w paski też doskonale nadaje fiję do su­
kien o kroju sportowym. Natomiast mate­
riały w desenie fantazyjne lub kwiaty łą­
czymy z materiałem gładkim przy suk­
niach lekkich o linii falistej. Ogólnie naj­
więcej fasonów sukien kombinowanych na 
sezon obecny robionych jest w ten spo­
sób, że dół sukni-jest/z materiału gładkie­
go- a karczek i rękawki u jednych, prze

dłużona kamizelką u drugich, górne boki 
sukienki oraz kieszenie i kołnierzyk u trze­
cich, robione są z materiałów deseniowych,;j 
Ale w  gruncie rzeczy zależne to. jest tylko- 
od tego, którego materiału posiadamy wię­
cej; szczególniej przy materiałach w  krat\ 
kę-możemy stosować dobór materiałów od­
wrotny, niż powyżej. Ładne guziczki, dopa­
sowane kolorem do materiału gładkiegfś 
lub do odcienia przeważa jącego w deseniu 
oraz chusteczka do kieszonki tejże barwy 
co guziki, ślicznie dopełnią efekt suknii

W szystko to, có stosujemy do sukien kó- 
biecych, możemy stosować do sukienek 
dziewczęcych, bo są one tylko odbiciem 
sukien swoich mam, natomiast ubranka dla] 
chłopców' podlegają o wiele mniejszym 
zmianom. Tutaj mniej zastosowania mcii 
wszelkie łączenia, możemy jedynie z jed­
nego materiału uszyć spodenki, a z drugiej 
go bluzeczkę. Ładnie wygląda przybraniem, 
przy bluzeczce, jak kołnierzyk, krawut,- 
mankieciki z materiału, z którego uszyte' 
są spodenki. Spodenki dla chlopćÓmv, 
tym sezonie przewiduje się bardzo krótkie 
i dosyć szerokie,: najważniejsza rzecz karu] 
mocno żaprasowany; dla młodszych chłop’- 
ców możemy z tego samego materiału, co 
spodnie, uszyć śzeleczki. Przy letnich blu*" 
kach przeważnie stosujemy' karczki, rę­
kawki robimy dla zdrowia i oszczędnoMj 
króciutkie, zakończone wykładanym jnan-] 
kiecikiem, kołnierzyk o rożkach ściętycm 
lub zaokrąglanych, ale przeważnie 
szyję. Rząd ładnych guziczków, jedna juh. 
dwie nakładane kieszonki, lub też, 
kieszonki, jedwabiem w kolorze -guzików^ 
wyszyty monogram i całość, jeżeli prA•; 
tym buzia, rączki i kolanka są czyste, W  
dzie prześliczna.



Z frontu aprowizacyjnego
Akcja siewna

. Towarzysze nasi z PartR Odra. alarmują nas:
„Dzień w dzień do partii nadchodzą przesyłki 

łfbóża siewnego i kartofli. Dzień w dzień j>ra- 
'cajenty ze wzglądów na dobro państwa, na kor' 
iniecznóść zasiewów, ód"śwnu'do! r^cjł, by' tyl- 
ejSK .wyMdować. Obojętne czy świąto, czy dzień 
robocz^. Społemowcy przy pracy. Je.dyńie w 

.niedzielę i 1 maja z ociąganiem odeszliśmy od 
'pracy. i  '
. Telefonujemy i rozmawiamy z radością: My 
swoje, spełniliśmy! Bierzcie siewne zboże, 
bierzcie sadzeniaki. Wiemy jak bardzo ich pd- 
;jfźeba.
^''Np‘odzew nasz cojlzień, eo dhia około goV. 
Tjłińy dziesiątej ranofj>rzyęhódzi kilką samo- 
. cbodów, zabiera trochę ̂ ziemniaków i rusza w 
tófen, by wrócić dopiero dnia hfistępnego.

• J Gdy_trzetAbyła zwie sjf Żbciie^na, ehięb: dła 
robotnika, potrafiliśmy obracać autem do 
•'\0i Samych' gmin kilka razy dziennie, by ,tyl­
ko chleb był?, M
V: Dlatego też dziś ple możemy patrzeć na sa­
botaż akcji siewnej, akcji, od .-której zależy 
chtób n a  rok przyszły. ..
v Zboże i ziemniaki zamiast: Iść w ziemię, leżą 
na- składach t grozi im zepsucie dlatego, że 
'bandzie leniów i sabotażystów nie ma kto po­
kazać, jak powinna 'pracowąć,,

sprawie zawiadomiliśmy W. ’U, B. P,. i ma- 
ńy nadzieję, że z tą chwilą akcja /siewna w 
ńpwlecie wrocławskim .zacznie operować go­
dzinami, a riie tygodniami f  'miesiącami' jak 

/obecnie" • ■
• I jny też jesteśąiy tego  zdania., .BrayrC Spo­
łem! Jesteśmy wzorem uświadomionych pra- 
downików. Pełnijcie dalej -swoją pracę, jak 
'Setnie i- bądźcie1 'spokojni,' ,że W jjewódzkt 
Urząd Bezpieczeństwa Publicznego potrafi sa- 
botaż społeczny udusić natychmiast.
;C; Akcja .siewną jest dziś . najważniejszą gia 
nas i Sabotaż-jej jest napęwno polityczny, Tym- 
bardziej będzie potraktowany jakp zamach na 
aS k e - interesy .śwfeta pracy |  i ' miejsce jęgó 
zajmje spełnienie opowiązków. 
ii'Obchodząc niedawno dzień zwycięstwa nie 
Btebminamy nigdy,Y^iew chwili gdy ucichły 
armaty, równocześnie odezwały się' płjdty. 
.Wallęa trwa nadal, pokojowa walka o przysz­
łość. Równie ważna i takiej samej wymagająca 
dyscypliny. -

1 Cud aprówizac-yjny.
, Czytając dziś najważniejszą dla świata pra­
wy notatkę' „Co będzie na kałtki W • maju?", 
pe, chcemy wierzyć własnym bczom.

„Na kupon 9 wydaje się zaliczkowo ńa mie­
siąc, czerwiec śledzie-

zaliczkowo na czerwiec!! ’
/ Jest to pierwszy wypadek na Dolnym Ślą­
sku, że w miesiącu idącym wydaje się towar 
należny nie za miesiące :dwa, czy trzy wstecz, 
a za jęden naprzód. Podnieceni , telefonujemy 
i y  nacżelmka. wydziału aprowizacji w Urzę­
dzie . Wojewódzkim. Odpowiedź potwierdza, ‘ 
^o, czytamy. „Nie to nie pomyłka. Ponieważ 
palizacja kart zaczyna'się że względów tech- 
w łnych dopiero w połowie miesiąca, zaś 
Ifptość pobierze artykuły w /końcu maja lub i 
na początku czerwca W miarę możność! towa­

rowych będzie się wydawać -towar tak, aby 
Robotnicy otrzymywali g0iibiefepo‘‘." ,,Czy to 
W  żawsze tak będzie??", zapytujemy.

„Zasadniczo tak. O dK ^g/tóę tBl pJ!?y dużym 
pitóadzie pracy, ale nas?* /oddział.; rozdzielni­
ctwa pracy nie żałuje, tyjnbardziej, że z róż-’ I 
ydziałeńn Chleba, będziei trudniej. Więc-cŁcemy 
pujakoś wyrównać1*. J*
jf Pierwszy raz zrobiły nam władze ąprowiza- 
lijne niespodziankę w kwietniu, dając przy-1 
Idzialy bieżąco i wyrównując zaległości, ybec* I 
nie rozdział zbliża się dó doskonałości.

|  Z- przyjemnością i : satysfakcją 'podkreślamy 
§w tym miejscu' osiągnięcie, zdając sobie spra-l 
|vtę ile trzeba była włożyń^euergii w doprowa­
dzenie do' możliwości ńapi&snfa ;tycłi Mlkul 
M  B

„W maju na kupon 9 wydawać ,się będzie 
.zaliczkowo za czerwiec". 1 ■/ f*

Dlatego, że< robotnik ma przydział fzeka.
Czekającemu;,robotnikowi pierwszy raz za-, 

miast obietnic „aprowizacyjnych dano realny 
przydział punktualnie, dbając o zaliczkowe wy­
dawanie, bó-liczy się obecnie z tyrft, że mogą 
być trudności techniczne, transportowe, a me 
•wolno, żeby’ robotnik czekał.

•Z odleglejszych ppwiatóU^niemniej raportują 
nam /że transport nie działa, 'dlatego 1 tę Spra­
wę poruszamy., y

Odpowiedź: „Nalfeży o’ tym zawiadamiać 
Yprost P. U. B. P . ; ‘niedost-arczanie w terminie 
jest sabotażem gospodarczym i zostanie odpo­
wiednio potraktowane. .Towar- musi być w ter­
minie na miejscu". '

Jesteśmy uspokojeni. Najważniejsza rzecz 
załatwiona. .Kartka' żywnościowa obecnie za­
częła być czymś realnym. Są przydziały 1 są w 
terminie. Jesteśmy zadowoleni z władz apro­
wizacji.

■ Cieszy nas to bardzo.
Produkujmy drób.
. W związku -z- Ograniczeniami spożycia mię-, 

sa, należy się spodziewać zwyżki ceny - dro­
biu, , gdyż. może on być zastępczo spożywany.. 
Należy również pamiętać, że drób wyzyskuje” 
zasadniczo paszę odpadkową, który sobie sam 
wyszukuje na nieużytkach j a k . podwórza, 
śmietniki,- drogi obok obejścia gdspodarczego, 
odpadki jćdzepiowe tak, że oszczędza' on nam 
te skąpe dziś dobra, które' inaczej poszłyby'ńą 
marne./

Nadto wysoką wartość Odżywcza drobiu 
o|aż jąj stanowić, będzie bezwzględnie zpacz- 
n|r przybytek aprówizacyjny w obecnym! cąa-. 
sie, osiągany właściwie tanun kosztem. - •

Należałoby więc w każdym’ gospodarstwie, 
domowym, mającym do dyspozycji fpodiyórkol 
rozpocząć chów drobiu jako gospodarczo ko'-j 
jzystną ...inowację, tym więcpj, że; trudhości 
chbwu śą dużo mniejsze, niż np. żaprowadze- 
pie róiynie opłacalnej królikarni. .

Nie od rzeczy* będzie też podkreślić, że

Polska spożywą około 3 kg. jaj rocznie na gło­
wę, przy spożyciu okołoTŻ kg. w zachodniej 
Europie, spożycie więc iiależy ze wzglądów 
naWet normalnej, a . nie tylko obecnej wyjąt­
kowej sytuacji gospodarczej podnieść, szcze­
gólnie, że obecnie dla producenta, może to 
Jbyć bardzo opłacalne. : ;Ń;: ..
Karty odzieżowe.

Dnia 1 kwietnia .1946 r. miały być wprowa­
dzone* i karty odzieżowe. Obecnie mamy dzień . 
15 maja. Czyżby całą akcję odzieżową należa­
ło traktować jako pierwszokwietniowy czyli ’ 
prima aprilisowy pomysł?
|  ’Przyz.wVcżailiśmy się mimg Wszystko ufać 
planowości i mimo pewnych opóźnień w ładz. 
aprowizacyjnych do realizacji zapowiedzia­
nych przydziałów.,

Czy jednak sześć tygodni , opóźnienia w tak 
Uilnej śpfawie nie za wieie?
, Tym bardziej, że w nowym kwartale oczeku­
jemy nowych przydziałów, o których na rad ­
zie nic nie słychać. -

Szkoły Specjalne we Wrocławiu
Kuratorium Okręgu Szkolnego Wrocławskie­

go organizuje szkoły dla ociemniałych i głu­
choniemych . We Wrocławiu. W , chwili, gdy 
duży procent zdrowych dzieci nie jest jesżcze 

tóMjęty naucjfenl^n, mogłoby się,zdawać, że śą 
to . sprawy m niej ważne. Sprawa ta’ jest jednak
0 wiele ważniejsza, aniżeli pozory na to wska­
zują. y -  .

Udajmy się do szpitali. Setki osób 7 głucho­
niemych i ociemniałych leczy się, .chcąc usu­
nąć tó;'złQr wfynikłŹ często’ na skutek^  ̂ wpjriy.'

Wymienióijś&ałectwa SwfSpyfES łżb lii^  da- 
nego człowieka, od rodziny i śpołeęzeństwą 
.wskutek niemożności .brania udziału W życiu
1 jjracy. Każdy z chorych jest ciężarem dla ro­
dziny, bo wskutek braku: wzroku ; nie może 
nauczyć się zawodu,.* a  wskutek braku mowy 
nie ma możliwości porozumienia się .z norrnal- 
nym ętoczeni^o..

Szkoły Specjalne, tę zakłady, gdzie młodzież 
nabywa wiedzy szkolnej, w miarę możności 
usuwa .się taim'następstwa głuchoty, czy Ślepo­
ty i przygotowuje się do nńuki przyszłego za­
wodu. .Czasem' nawet wychowanek wychodzi 
Stamtąd ■ Jako wykwalifikowany pracownik. 
Szkoły te spełniają swoje zadanie, • nauczając 
głuchoniemych mowy, przez co dają możliwo­
ści porozumienia się z otoczeniem,” a  ociemnia­
łych uczą czytać i.pisać; praca -wychowawcy 
sięgą jeszcze dalej, gdyż opiekuje- się swoim

uczniem aż do czasu dania mu możliwości za­
robkowania i utrzymania siebie i założenia 
rodziny. *• _

Przed wojną tylko . b. mały procent 'tych 
uczniów wracał do „domów rodzinnych -poi 
-ukończeniu szkoły. Nie .zawsze bowiem naj­
b l iż s i  rodzina zrozumiała pókŻZ^brdżónego 
loseir i nie zawsze była śródonjiskiem, w kj<j-| 
rym czuł się on dobrze. Dlatego tfeż często po­
został W zakładzie lub pod opieką tych, którzy] 
go' rozumieli 1 nieśli mu pomoc, - i serdeczną 
opiekę.

■ Tą drogą nauczycie.! ze szkoły specjalnej 
odejipuje rodzicom troskę o wychowanie dzie- 
cka-kąleki, usuyya. żebractwo i przestępstwa, i 
oddaję • społeczeństwu ludzi" wychowanych i 
przygotowanych 4q, wykonywania lub. wyucze­
nia się Zawodu. Zadaniem każdego, nauczycie-: 
la i całćgo społeczeństwa powinno być- dąitenfh 
aby dzięcko - kaleka zńalazło się w szkole I 
specjalnej dla jego własnego dobra i dobra
ogółu. ' Z. /■ . ■ .1

Wpisy, do szkoły już się zaczęły i należy 
dzieci kierować do Inspektoratu. Szkolnego m. 
Wrocławia, fil.' Pasteura 16, lub wprost do 
szkoły, ul. Knie L.: 17. Z prowincji wystarczy 
wysłać pisemne, zgłoszenie, podając imię i na­
zwisko ucznia, wiek, płeć, rodzaj kalectwa (głu­
choniemy czy ociemniały) i adres zamieszka­
nia. ; '  . - J  k .

Osiągnięcia rocznej pracy dyrekcji poczt 
i telegrafów w Gdańsku

GDASSK (PAP). — Gdańska Dyrekeja Poczf 
Telegrafów rozpoczęła swoją pracę dnia 4 lu- 

tegól 1945 r. Szkody w przejętych budynkach 
wynosiły 60 proc., W urządzeniach technicznych 
86 pżoc., zaś w inwentarzu 50 proc. Po roku 
pracy Gdańska^ Dyrekcja Poęzt i' Telegrafów 
osiągn^a następujące rezultaty: 1 maja 1945 r,. 
zatrudnionych by i°, 2.506 oeób« obecnie 6,200: 
PlacówęJ:-uęue^omiono: na dawnych terenach
100 proe., na odzyskanych' -— 40 proc. Kok temu 
miesięcznie nadawano 750 tysięcy listów, - obec­
nie il.500.000. Paczek nadawano miesięcznie 820, 

.obecnie 50 tjra. Przekazów nadawano na ilO.OQO 
złotych, obecnie na. 90.000,000, Rozmów tele­
fonicznych rok temu , było przeprowadzonych 
miesięcznie 55. tysięcy,. obecnie 240 tys. Tele- 
fonogramów 13 tys., obecnie 62 tys. Pomimo 
katastrofalnego braku - fachowców, Dyrekcja 
Gdańska Poczt i  Telegrafów odremontowała: W 
ciągu ro-kii ponad’ 22. tys. kilometrów Sbwódów . 
międzymiastowych, napowietrznych oraz ponad

11 tys. kilometrów obwodów międzymiastowych 
kablowych! Uruchomiono 845 relacji telefonicz­
nych i JL6 relacji telegraficznych. Na sieciach 
miejskich wybudowano względnie odr&mpnfą- 
wano ponad ,6.600 km linii telegraficznych i 
przyłączono , do sieci ponad 16.000. abonentów. 

^Uruchomiono 616 central telefonicznych, zainsta. 
lowano 21 dalekopisów i wybudowano 51 .wzmac­

niaczy. ' Odbudowano radiostację nadawczo-od­
biorczą w -Gdyni dla połączeń bezpośrednich-ii 
Warszawą, Katowicami i Olsztynem oraz ze 
Szwecją>, Danią, Norwegią 1 Finlandią. Zasięg 
radiostacji dla komunikacji z okrętami', wynosi 
300 mil. Otrzymano drogą morską ćwierć mi-, 
kona paczek zagranicznych oraz- 1.500.000 li­
stów. Wysłano za granicę blisko 2 miliony li-; 
stów. Po roku wysiłku i walki z brakami Gdań­
ska Dyrekcja Poczt i Telegrafów doprowadziła 
do zrównoważenia wpływów z wypitkami i pra­
cuje obecnie 'nad doprowadzaniem do nadwyżki 
wpływów. . ■

Ośrodki wychowania młodego 
pokoleida

(dokończenie)
prow adzone już teraz, w  najbliższych ty ­
godniach aby można było uruchom ić poł- 
kólpnie, t ■ ■

Społeczeństwo w rocław skie, a zwłaszcza 
.czynniki m iarodajne powinny do tej spra­
wy podejść, jak  do bardzo pilnej i w  tym  
sensie ją  traktow ać, ■
. i Dzieci wymęczone, wojną, -muszą naresz- 

cie m ieć godziwy i zdrowy, w ypoczynek. -. 
M uszą w reszcie być stale pod okiem  i do- 
żorętn' opiekunó^r, którzy w łożyli już ty le 
trudu wychow awczego w  szkołach, a  któ- 
ry  Tnoże być szybko zm arnowany, gdy 
dzje.cko zostanie puszczone samopas. Bez ■ 
rem ontu półkolonie nie m ogą b y t  urucho­
mione. SpoiećzeńśtW-ó 6 tym  'm usi pom y­
śleć)

Ja k  wadzimy, setk i dzieci znajduje n a le j  
żyt§ opiekę i  wychowani/) ty Robotniczym 
Tow arzystw ie Przyjadół-D zieci. Dążeniem 
naszym* je s t wychow ać zdrow e i świadome 
swych celów m łode pokolenie.
; 2^wracąmy uw agę Społeczeństwa o w ięk­
sze zainteresow anie s ię  i zapisyw anie się 
na członków Robotniczego Tow arzystw a”' 
Przyjaciół Dzieci, ulż W erther 1/3 „Dom 
M atki i  D ziecka ' —  sekretariat.

Janina K anonik ‘

Z sali sądowej

K R O N IK A  G O S P O D A R C Z A
M p-.C t DOPŁYW
|?''EAęHOWCÓW W PAPIERNICTWIE 
P ióD Ź (PA#). ^  okresie prżedwojeńnytn prze- 
[Wń papierniczy, kierowany przeważnie przez 
BjPS.zagrajiiczny' zat-fńdniaf na wyższych stano- 
pisĄach _ tec|uiiczaych i administracyjnych prawie 
'jwcznie obcokrajowców, ^dyż' Wyższe uczelnie 
polskie, fachowców w tej dziedzinie przemysłu nie 
IjPliJy. Z obawy pryęd ewentualnym bez/obo- 
pw ..brganizacje' zawodowe’ przeciwdziałały 
fekszonemu dopływowi czeladnilcćW -i mistrzów^ 
Ifelflie sykoly zawodgwe w zakresie papiernictwa 
Efe|tniały. W okresie powojennym zaznaczył się 
K tego powodu, brak fachowców papiermćzych, a 
Prania wzrosły na skutek przejęcia. faterjk. na 
Prniach Odzyskanych. Aby" uzupełnić kadry Zw.

P i porozumieniu z CZPP J poszczególnymi 
Ettoczeniami' prowadzą szćreg krótkotermińp- 
pycn (Kursów doskpuąlen/a .zanjójfowego. Jedpą- 
P®nie przy poszczególnych fabrykach tworzy się

No w a c k i  w  t e a t r z e  m i e j s k i m
Hpajjńiżązą piemieią Teatru ..Miejskiego 
|® le. „Magepa" Juliusza “ Słowackiego, 
psto  Wrocław było, jak wiadomo,’terenem 
Rlniego zbliżenia .poety z kra-iem rodzin- ’ 

„iutaj, bowiem zjechał się, on po raz 
Iv tai" przed śmiercią ze,swoją matką, wy- 
1P% następnie brutalnie -,jii/<z policję 
R fe? Słuszne' jest tedy, by jjierwl&e sjo- 
K Jtió  lymi wielka' 'poezja^romantyczna 
p i i e  się % naszej śęeny, były zhczerp- 

f  nipśmiertemej śjińScizny1" attlrusza. 
|ffip)czfeśnle rozpoczęły się jprzy^otow.ą- 
S  io wystawienia drugie jt>o Morstinie ,,'N/a- 
R®zańsbiej Puszczy*' pMskaej prapremiery-: 

z inicjatywy Teatru Wrocław- 
etMc, t- j, dramatu debiutującego na tej 
EU10 M. Żurańfka -p. t. „Biąkup N&nKier", 
Hw^bdzącego na pamięć' heroiczny *Wro- 
| | |  polski z XIV wieku. Dramat ten dany 
i l l f S f  1 i? r oki7U /j- i/d u  d/iilaC7\ 

czerwcu br.

trzyletnie- szkoły -przemysłowe z programem • ginf- 
nazjalnym. Szkoły takie poWstały już przy pa­
pierniach w" JĆłijczach i Myszkowie. Poza tym 
szkoły takie powstaną przy. wszystkich ’ _ fabry­
kach, zatnidnfających ponad 200 robotników i 
obejmować będą1 swym zasięgiem wszystkich .prar 
cowników młodocianych.

WIERCENIA NAFTOWE W MARCU 
feRAKóW iPA#) — W miesiącu marcu uwiera 

ęono 1.769 m, czyli o 6,5 ptoe. więcej niż w lu­
tym. • , ‘

W sektorze. Krosno — Jasło; na kopalni „Han- 
kówka" rozpoczęto wiercenia nowego otworu, 
do którego to wiercenia przywiązuje' się wielką 
wagę. Są tu bowiem poważne szanse odkrycia 
złoża1 gazowego o- wielkośęi podobnej do naj­
większego naszego" poła gazowego w Roztokach. 
•- w ' gektorźe sanockim; ną kopalni „Grabowąi- 
ca“, nawiercano hoacyzopt ropny, Ćo otwiera du­
że możliwości rozwoju kopalń, w terenie dotych­
czas niezwierconym. Rró cz tegÓ do wiercono
otwór w okolicy Biecza, gdzie otrzymano ,już 
produkcję 1.790 kg' dziennie.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
PRALNICZÓ - FARBIARSKIEGO 

KATOWICE (PA P),— -W ramaćk przemysłu, 
miejscowego zostało zorganizowane w marcu rb. 
Zjednoczenie Przemysłu Brałniezo-Farbiarskiegę, 
W skład tego. najmłodszego ze Zjednoczeń ślą­
skich wchodzi obecnie 20 zakładów. Istnieje 
■możliwość uruchomienia poważnej liczby ddfęj 
jszych zakładów, przede wszystkim na ziemiach 
odzyskanych.

Njektóręsż zakn-dów dysponują maszynami na­
wet'O zdolności prania do 1.500-kg dziennie.

ZMIANA ZARADZENIA O OBOWIĄZKU 
DOSTAW ZWIERZĄT RZEŹNYCH 

\  i-WARSZAWA (PAP) — Ostatni. Dziennik 
świadczeń. Rzeczowych Ministerstwa Aprowiza­
cji i Handlu ogłasza zmianę zarządzenia mini­
stra J;ego Tesortu z ,20 września J.945 r. o obo­
wiązku dostaw. zwierząt rzeźnych w roku go­

spodarczym' ,1945/46. Zmiana ta dotyczy nie- 
rogacizny' i'i brznii.. jak .następuje: _;,Sie;.przyj­
muje się na "poczet obowiązkowych dostaw nie­
rogacizny' poniżej 80 kg wagi żywej", a  nie 
jak dotychczas poniżej 60 kg wagi. Poza tytn 
cały tekst wspomnianego zarządzenia pozostaje 
bez zmiany. . U

ZŁOM Z FRANCJI
KATOWICE (PAP). —' Centrala Surowców 

fiutńiczyęh wystąpiła do- Ministerstwa, Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego "w sprawie^ 'realizacji 
projektów wymiany z Francją drogą morską 

- węgla i koksu ■ na złom. ; Z Francji i Belgu mo 
żerny dostać 50 tys. 'ton^złomu /na potrzeby na­
szego przemysłu /hutniczego.

ŚWIADCZENIA RZECZOWE W PIERWSZYCH 
PIĘCIU DNIACH MAJA 

. .WARSZAWA „(PAP) — W -Okresie’ czasu ,od” 
1 do 5 maja rb.',wpłynęło z |eremów Całego kra­
ju w ramach realizacji świadczeń rzeczowych 
1.488,2 ton zboża i 2.384,9 tpn ziemniaków.

Spośród poszczególnych, województw najwię­
cej zboża, bo aż 70.7,3 ton, dostarczyło woj.  ̂
warszawskie. Procent realizacji plgnu 'rocznego, 
podniósł,, się do „70,3 dla zboża oraz 73,2 dla 
ziemniaków/ '■ ‘ ’ /  ' '  ■

UDZIAŁ TRAKTORÓW W ORCE WIOSENNEJ
WARSZAWA ( P A P ) W e d ł u g  sprawozdań 

ńadesłaęygh przez wojewódzkich pełnomocni­
ków Akcji Siewnej ogółem' zaorańb do dnia 1-go 
maja rb. 3.007.624 ha, w tym na Ziemiach Od­
zyskanych -— 753.458 ha.

Traktorami zaorano W powyższym, ̂ okreśie 
260.000 ha, co stanowi 9 proc. wykonanej Ógó- 
łem orki. ' Na Ziemiach- Odzyskanych udział, 
.traktorów w o-rce wynosi przeciętnie 26 proc. 
Ńa Śląsku Dolnym i* Opolskim/ gdzie; skoncen­
trowano znaczną ilość traktorów — wykonały 
one prawie 40 „proe. orka wiosennej. Np. na ślą-, 
sku Opolskim'zaorano ogółem 1Ó&.80P hky w tym 
traktorami — .63.683 ha,

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH ŁUPEM 
BANDYTÓW

■Wieczorem 5 grudnia 1945 r. do mieszkania 
mistrza rzeźnickiego- Wacława Lesiaka we Wróć- 
lawiu wtargnęło. trzech młodych _ ludzi; uzbrojb- 
nych w rewolwery, którzy zmusili wszystkich do­
mowników do wejścia do sypialni .j położenia się 
na podłodze twarzami do ziemi. Jeden bandyta’ 
,z rewolwerem w ręku pilnowały leżących, gdy 
dwaj pozostali szukali pieniędzy i w szafie zna­
leźli, ęfeoło 500.000 zf. Po zebraniu tych pieniędzy 
rabusie^ wręczyli żonie ‘Lesiaka wspaniałomyślnie' 
10,000 zł. na opędzenie najniezbędniejszych’ wy­
datków! po czym zabrawszy jeszcze na pamiątkę. 

,3' zegarki męskie i 3 damskie opuścili mieszkanie.
W parę-dni po napadzie -pokrzywdzony przy­

padkowo spotkał na' ulicy dwóch sprawców ra­
bunku i oddał, ich'w ręce Milicji. Ustalono, że byli ' 
to'20-Ietńi Jerzy Brewczyński i- 18-letni Andrzej 
Szymański, Zatrzymam* Wskazali swoich wspól­
ników w osobach 25-letniego Zbigniewa Gabryzla • 
który'był hersztem bandy i 24-letniego Zbigniewa"" 
Halamę, który udzielił pomocy bandytom przez 
dostarczenie im broni, a 'w  czasie rabunku krążył- 
W okbUcy miejsca przestępstwa po to aby zaraz 
po napadzie odebrać od sprawców broń i zrabo­
wane pieniądze i ukryć, je, przy czym tak dobrze 
je zdołał ukryć, że nie zostały odnalezione.- 

:> - Wszystkich czterech młodzieńców osadzono wur 
więzieniu we Wrocławiu, hersztowi bandy Gabry­
siowi udało się ■ jednak ‘ zmylić czujność straży 
więziemfej i uciec; przed* Sądem Okręgowym sta- 

ljnęli, trięc tylko- trzej ęskarżeni, -którzy zostali 
skaząni: Brewczyński i Halama pO 8 lat więzienia, -, 
a Szymański na 7 lat. -

r, , Skazani, odwołali się do Sądu Apelacyjnego, 
który przed paru. dniami pód . przewodnictwem 
Sędziego Podobińskiego i przy .udziale, prokura-,..; 
tora Osuchowskiego wyrok Sądu Okręgowego, w ' 
całości. zatwierdził. Bronił oskarżonych adw. 
J a m p o lsk i.‘

Za Zbigniewem Gabrysiem, synem Karola i 
Stanisławy, surodp. w 1920 r. w Skaryszewie, pow; 
radomskiego rozesłano listy gończe. * , .pS

-BYLI MILICJANCI PRZED SĄDEM 
' - W dniu 7 maja 1946 r. Sąd Apelacyjny we 
Wrocławiu w składzie Sędziów Podobińskiego^ 
Antećkiegó i Majewskiego, przy udziale Proku-' 
ratora Osuchowskiego rozpoznawał sprawę trzech 

l-byłych milicjantów' Bogusława 'Kęsego, Józefa 
Pisza i Bronisława Walaszka; skazanych wyrokiem • : 

[Sądh-Okręgowego na 4, 3 i 2 lata więzienia za to, 
|że_ wykorzystując- swoje uprawnienia' dokonali 
•trzykrotnie "w ciągu dwóch dni rewizji w mieszka- . 
niu Marty Szefer rzekomo W1. poszukiwaniu broni, ■ 
a w gruącie rzeczy po to, .aby, jak najwięcej- na- 

Igrabić, ‘gdyż dowiedzieli się, że Szeferowa jest 
zamożną kobietą. W wyniku tych „rewizji" za- 
I bfali SzeTerówej kilka złhtych zegarków, pierścion- .“ 
ków, innej biżuterii oraz garderobę.
. Z wyroku Sądu Okręgowego były niezado- - 
walone. obie strony Prokurator uważał- go za 
zbyt łagodny, a.oskarżeni za ibyt surowy. W re­
zultacie Sąd Apelacyjny uwzględnił apelację pro- - 
kuratora i podwyższył oskarżonym karę każdemu 
ó . jeden -rok- W motywach wyroku prze­
wodniczący podkreślił doniosłę rolę jaką odgrywa - 
w życiłl społeczeństwa Milicja i poważne zadania, 
jakie ma ona do spełnienia jako stróż ładu i po- . 
rządku publicznego, a ci, 'którzy podstępnie ao- ■ 
jstalł się w szeregr milicji, • po to tylko;- aby psując 
opinje całej instytucji.dochocjzię v d o  majątku" 

w ^drodze-nielegalnej, winni ,być « noWo karani 
Żgodnie z przepisami, które nakazu.ą^óstrzej~ląarać ‘ 
urzędników od. zwykłych obywateli. r ,



Wystawa kziążki w Muzeum Pedagogicznym
W ramach „Święta Oświaty" zostały we 

.Wrocławiu zorganizowane dwie wystawy: 
jedna w Bibliotece Uniwersytetu Wro­
cławskiego przy ul. Szajnochy, była dzie­
łem dyr. Biblioteki, dra Knota,' druga w 
Ośrodku Metodyczno -dydaktycznym, po­
wstała dzięki trudom dyr. Mąciszewskier 
go.

O pierwszej była już obszerniejsza 
wzmianka w „Naprzodzie Dolnośląskim". 
Obecnie poświęcimy kilka słów drugiej' 
wystawie, która została zorganizowana pod 
nazwą „Pokaz książki polskiej" ' i  była 
przeznaczona głównie dla młodzieży szkol­
nej.

Celem wystawy było zaznajomienie mło­
dzieży z zasobami Centralnej Biblioteki Pe­
dagogicznej Kuratorium O. Ś. Wrocław­
skiego oraz danie jej podstawowych wska­
zówek, jak należy racjonalnie korzystać 
z książki. Toteż pokaz był ilustrowany po­
gadankami, których poziom i treść były 
dostosowane do wieku i przygotowania 
zwiedzających wystawę grup młodzieży,

Na całokształt wystawy złożyły się:
1) Tablice statystyczne przedstawiające 

ilość konsumentów, książki w  różnych 
okresach;

2) Dział zawierający tzw. „białe kruki", 
obejmujący pokaźną liczbę starych ksiąg, 
oprawnych w pergamin.

3) Literatura piękna, , reprezentowana 
głównie przez wydawnictwa przedwojenne' 
„Biblioteki Narodowej" i „Wielkiej Biblio­
teki", a uszeregowana podług czasu po-’ 
wstania utworów.. Centralne miejsce wśród 
nich zajmowały utwory Mickiewicza. ' .

| , 4) Książki z zakresu historii- literatury 1

kultury polskiej. Cenną pozycję stanowiły 
tu barwne reprodukcje kart z Psałterza 
Floriańskiego, Biblii Królowej Zofii i ilu­
stracje z Dziejów Malarstwa w Polsce — 
Kopery.'

5) Książki historyczne, filozoficzne, pe­
dagogiczne. Wśród wydawnictw z zakresu 
geografii zwracała uwagę mapa, przedsta­
wiająca Europę z przed, tysiąca lat, z któ­
rej wyraźnie widać było, że nasze dzi­
siejsze .granice leżą daleko ńa wschód od 
ówczesnego Zasięgu plemion słowiań­
skich.

6) Książki pomocnicze, niezbędne .przy

każdej poważnej pracy naukowej: ency­
klopedie, .słowniki, poradniki.

7) Podręczniki dłą szkół powszechnych 
i średnidr oraz kśiążki naukowo-populame 
wystawione przez Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych,

8) Książki poświęcone zagadnieniu' Ziem 
Odzyskanych, a zwłaszcza Śląska.

Wystawę zwiedziła młodzież szkół, miej­
scowych i okolicznych, nauczycielstwo 
brąz dyrektorzy szkół średnich z całego 
Dolnego Śląska, przybyli na zjazd' do Wro­
cławia. Wystawa czynna była od 1 do 12 
mają. . ■ A-F.

Fragment wystawy, ...

Podpisujcie Premiową Pożyczką
na rzecz Odbudowy Kraju ,

N A  DO LN YM  ŚLĄSKU
PAŃSTWOWA FABRYKA WAGONÓW 

WE WROCŁAWIU'
WROCŁAW (PAP). Państwowa Fabryka WV 

gonów we Wrocławiu przystąpiła do odbudowy' 
ogromnej hali liczącej około 35 tysięcy m. kw., 
w której Od listopada b. r. rozpocznie się pro* 1 
dukćja tenderów parowozowych. Fabryka przy­
stępuje również do naprawy wagonów tram­
wajowych dla Warszawy, odstąpionych Stolicy j 
przez Zakład Komunikacyjny we Wrocławiu. : 
Jeszcze' w maju b. r. zostaną wypuszczone 
pierwsze typy wagonów osobowych 3 klasy.

SPRAWY MIEJSKIE W ŚRODZIE
Ostatnio czynniki do tego powołane prze­

prowadziły w Zarządzie M iejskim .w środzie 
kontrolę gospodarki finansowej i stwierdzi­
ły, że poza drobnymi uchybieniami, n ie . ist­
n ieją  żadne poważniejsze m ankam enty. ..

W  związku- z powyższym, w imię sp ra­
wiedliwości wyjaśniam y, że. ob. Henryk 
Dachowski, burm istrz m« Środy, wyjeżdża­
jąc  na  Święta W ielkanocne, uzyskał był p a ­
rodniowy urlop, a  jego powrót nie w terini- 
nde do SrOdy spowodowany był bynajm niej, 

‘ n ie z jego, ale z winy p. Tadeusza Kisiela, 
u rzędnika Zarządu Miejskiego. Mianowicie 
p. Kisiel został dla jakichś tam  przyczyn 
przytrzym any w Kielcach w raz z samocho­
dem przez UB i odbył przym usową kw aran­
tannę w Urzędzie Bezpieczeństwa. Dzięki 

- usilnym  staraniom  ob. Dachowskiego wydo­
sta ł się wreszcie ż  ow ej. . .  kw arantanny i 
i powrócił niestety do Środy.

40 tys. MIESZKAŃ PRZYDZIELONO 
WE WROCŁAWIU

•' WROCŁAW. W Okresie od m aja  1945 do 
15 kw ietnia br. wydział mieszkaniowy Za­
rządu Miejskiego we W rocławiu przydzielił 
Około 40 tys. m ieszkań obywatelom polskim.

MIEJSKIE ZAKŁADY UŻYTECZNOŚCI 
. PUBLICZNEJ W KŁODZKU 

" KŁODZKO. — W Miejskich Zakładach Uży­
teczności Publicznej W Kłodzku odbyła się uro­
czystość wyproduKow&nia pierwszego miliona 
jne*-sześc iennych  gazu. W okresie od sierp­
nia ub. r. do 1 kwietnia 1946 r. przerobiono 

' i  rozprowadzono dla Kłodzka 3 i-pół milj. kilo- 
wato-godzin prądu. Gazownia w Kłodzku obsłu­
guje Kłodzko, Ustronie, Szalejowa Dolne i Gór- 
He, Puszczyków-Miasto i G r r - / "dnwó.
Wkrótce oddane fcostahą do użytku nowe linie 
gazowe do Bankowa, Bystrzycy, Żelazna i Kro- 
teńflud. Obecnie czynione są próby nad racjo­
nalnym wykorzystaniem pyłu węglowego, z któ­
rego produkuje się brykiety dla celów opało­
wych.

BIEG NA PRZEŁAJ DNIA 3 MAJA 
W ŚRODZIE

Z inicjatywy kierow nika ref. W F i PW  
tow. Dominika, da. 3 m aja  br. zorganizowany 

i został, w Środzie Śląskiej bieg na przełaj, w 
i którym  wzięło udział spośród zapisanych 

zawodniczek pięć (przeważnie turówki), a  
spośród mężczyzn siedm iu (zapisanych było 
12) Bieg kobiet wynosił 1000 metrów. Prze­
s trzeń  tę pokonały one w kolejności nastę-

pującej: I) W eronika Leszczyńska (I nagro­
da),, Aleksandra- Leszczyńska, (II), M aria 
Gołdyś (III), W aleria Śliwińska (IV) i Geno­
wefa , Zełmaa. t y j f w  czasie .kolejnym. 8 afc 
32 sek., 8, 30, 9, 08, 9, 45 t  10, 47.'

T rasa  mężczyzn wynosiła 3.000 m. Naj­
lepszy czas .osiągriął, Arkadiusz Osman, za­
powiadający się *na doskonałego biegacza, 
bo 14 m. i 30 ąek., drugi przyszedł Eugeniusz'

: Bochnia (TSilS), Ś) Jerzy Rżesiński '(15,30),'4) 
Jan Karczemny (16,29), 5) StefSn Olejarebyk. 
16,45),' <6) - Paweł Tabański (17,05), siódlńy1 
Eugeniusz' Arki ta  odpadł n a  trasie. )’ m  ■ 

Wszyscy zawodnicy otrzymali nagrody,' 
złożone przez miejścowe obywatelstwo: Peł­
nomocnika Rządu tow; Czaplińskiego, v- s ta ­
rostę tow. Ligęzę, Zarząd Miejski, f-mę 
„Elektrożar", tow- G lejatskiigb, Spółdzielnię! 
Spożywców, kaw iarnię ^Wtóś?aWę‘V&Yią*ek i 
Zaw. Prac. Państw, w Środzie, tow. P ietrasa 

•i tow. Ganzkego (Asłoria).

FABRYKA DYWANÓW SMYENEŃSKICH 
W KEZYŻATCE NA DOLNYM ŚLĄSKU 

JELENIA feóRA. W pobliżu Jeleniej Góry, 
w Krzyżatce znajduje się fabryka dywanów

smyrneńskich. Fabryka w chwili przejęcia jej 
przez Władzę polskie, zatrudniała zaledwie 65 
pracowników, obecnie'liczy ich około 250. Wy­
rąbią koóe i dywany o pięknie -zharmonizować 
ńyęh Oraz. staranni^ 'opracowanych ;wzof ach, Boś* 
siada własną, przędzalnię, która zaopatrzona jest 
w 'najnowocześniejsze krosno, umążliwia jęcę: 
tkanie w 64 kplorheh. Dywany smyrneńskie o 
znanych odmianach „smora“ , „herat“ , czy „ka­
bul", wyrabiane są w kilku odmianach surowca 
z. wełny, sierści, -przędzy lnianej, jutowej, ba­
wełnianej, końopnianej,.; a nawet. z -papierowej)
1 Od mia przejęeia fabryki od włądz radzieckich 
do dnia 1 kwietnia b. r. wyprodukowano około 
7 tys. metrów kw. chodników oraz 11 tys. sztuk 
.worków -papierowych. 1 .

MjtJZEUM ORNITOLOGICZNE W CIEPLICACH 
JELENIA GÓRA (PAP.) — w 'uzdrow isku  

Cieplice znajduje .się muzeum ornitologiczne,- 
zawierające niezwykle -,cenne eksponaty. 
Szczególnie bogata jest kolekcja kolibrów, 
których jest sto kilkadziesiąt okazów. W 
m uzeum  znajdują  się poza tym  zbiory naj­
piękniejszych okapów motyli >z ),wysp - pół- 
nocno-amerykańskich oraz z Brazylii.

Współpraca żołnierza Polskiego z nauką polską
Wojsko Poląkie I A rm ii, rok, temu zdo­

było' pod wodzą swego .G enerała Popław­
skiego ziemie piastowskie nad  Odrą i  Nysą. 
Dziś ziemie te obsiewa i zaorywa na  wieki 
dla Polski. Żołnierz -polski składa oprócz 
tego jeszęze jedną ofićrę; a  to nauce polskie j. • 

Mianowicie Generał ' Brońi Popławski, 
Dowódca O. W. Nr. IV we W rocldwiu, rozs. 
kazem  z dnia 4 m aja  1946 r. poleca podleg­
łym jednostęm wojskowym „wydać przed­
stawicielom Uniwersytetu ’ Wrocławskiego, 
upoważnionym przez Rektorat, wszelkie 
księgozbiory i fbiory naukowe) znajdująde 
sję na tóretat* Polnego Śląska pod opieką 
władz wojskowych lub przez nie zabezpie­
czone. Zarazem należy pracownikom un i­
wersyteckim okazywać pómoc w icli pracy 
w terenie.” Jest to jSłękny dar dla Uniwersy­

tetu  Wrooławskiego, jako ośrodka- nauki pół- 
skiej na  Dolnym 'Śląsku, a  przede wszystkim 
ośrodka nauki Fbadań- nad -ziemią dolno­
śląską.

Żołnierz polski pragnie, by- ten uniweąpy- 
tet stał się szybko tym ważnym ośrodkiem i 
dlatego daje mu wspaniałe m ateriały nau­
kowe.

Uniwersytet- przyjmuje tenstjór i zobowią­
zuje się równocześnie objąć opiekę kultural­
n ą  i  nad. poszczególnymi, , najbardziej wy­
suniętymi placówkami W. O .p. nad Nysą.;

Żołnierz polski,' współpracując -. z nau­
kowcem polskim .utrw ala i buduje polskość 
n a  zjemiach odzyskanych. >, ,

Fakt ten wiąże^się ,z niedawnymi roczni­
cami i uroczystościami. •>' , -

Współpraca szkół z  wojskiem
WARSZAWA. M inisterstwo Oświaty pole­

ciło. szkołom nawiązyw anie możliwie ścis­
łego kontaktu z lokalnymi jednostkami 
Wojskowymi. W spółpraca winna prowadzić 
do realnych korzyści zarówno w dziedzinie 
wychowawczej jak  i materialnej,'

Jednostki wojskowe otrzymały od swych 
władz polecenie (wytycżne szefa GjL" Żarz. 
Pol.-Wych. W. P. Nr. 43} udzielania śzkołorń 
w ram ach patronatów pomocy, jak ą  umoż­
liw iają stojący do dyspozycji oddziałów 
wojskowych środki techniczne, jak  np. udzie­
lanie potrzebnych środków transportowych,

zaopatrzenie w opał warsztatów, fachow­
ców itp. f ■ . 1 - —
■ Szkoły ze swej strony winny pomóc jed­

nostkom wojskowym w organizowaniu opie­
ki nad rodzinami wojskowymi, szpitalami, 
Świetlicami żołnierskimi, bibliotekami, Za­
kłady szkolne „w m iarę  swych możliwości 
wfany. przejąć na siebie akcję oświatową 
wśród żołnierzy; odpowiednie imprezy szkol- 
n&mogą-być powtarzane w oddziałach, szpi- 
talach wojskowych itp.

Jako jeden-z  najpoważniejszych czynni­
ków współpracy szkół z wojskiem są orga­
nizacje szkolne'- Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza.

DWA OSTATNIEPRZEBSTAWIENIA BALETU 
,',Z. KRAKOWIAKIEM' DO WROCŁAWIA*
. '  I OPERY „VERBUM NOBILE* ’

W TEATRZE MIEJSKIM |
Pb wielkiip sukcesie w spaniałej widowiska 

baletowego „Z Krakowiakiem do Wrocławia" j 
opery „Verbutn Nobiie" — które, stale były 
entuzjastycznie oklaskiwane 'przez publiczność ni 
każdym przedstawieniu — Opera Dolnośląska' 

■przed wyjazdem d(WWałbrzycha, Jeleniej Góry jf 
Ząbkowic daje dsra ostatnie przeds ta wierna ^  
dniach 15. i 16-tego mają b. r.

Wykonawcy'tej, ńa jtozipfflie europejskim stoją-, 
cej imprezy, zarówno soliści baletu: BarbaraJ 
Karczmarewicz, Krystyna. Marynowska, Danuta 
Dunin-Wąsowicz, Krystyna Pilarzówna, Wela1 
Lam; Jan' Fabian, Andrzej Śnieżyński, Eugeniusz 
Koziarski, Paweł Dobiecki, jak i . artyści opery; 
Maria Morbitzęrowa, Antoni Wolak, Edmund Kos­
sowski, . Zbigniew .MelanoWski, Zygmunt Biliński;! 
i Wacław Wroneęki pozyskali sobie wielką sytn-'' 

, patię publiczności, która w spontanicznych bra- 
wach wyrażała swe uczucia i uznanie dla znako, • 
mitych artystów.

Tańce — okładu świetnego baRpnistrza Jana 
Fabiana, reżyseria ; — Bolesława Fotygo-Folai-| 
skiego, orkiestra-pod . .dyrekcją prof- Stefanii 
Ś y ry ^ , kierowpiętwo- artystyczne — dyr/ Sta-j 
nisław Drabik.

; V Dyrekcja Opery chcąc udostępnić zobaczenie 
baletu i opery najszerszym warstwom społecżeii*; 

-stwa przyznała lŚWo zniżkę ną bilety- na dwa 
ostatnie przedstawienia. V

-fi-Bilety, do nabjrcia W feasie Ttetiii Miejskieg |̂ 
codziennie od godg. 10-tej rano, '

• WEZWANIE
Zarząd Miejsky m .' W rocławia wżyyiąl 

obywateli zameldowanych n a  pobyt czasowy) 
a mających zam iar osiedlić się na  stale we 
W rocławiu do bezwłocżnego przemeldoąM  
nia się, z pobytu czasowego n a  zam ieszkani 
(pobyt stały).

_ Ogłoszenie o  przetargu ‘ 
Zaklądy Wodociągowo-Kanalizacyjne m. Wrób 

cławia ogłaszają przetarg nieograniczony na 
następujące roboty:

1. Odbudowa wylotu rurociągu Rocznego- na 
Polach Trygaćyjnych.

! 2. Odbudowa i remont 2 kanałów krytych na 
Polach Irygacyjnych.

3. Odbudowa 1. remont kolektora Fosy 
Miejskiej.

4. Odbudowa i remont kolektora ul. Bolesława 
Prusa.

. 5. Odbudowa i remont kolektora na terenie 
dworca Świebockięgo.

6. Odbudowa i remont budynku kotłowni 
i hali maśZyn, Głównej Stacji Pomp Ka­
nałowych na terenie Portu Miejskiego.

■-•7. Odbudowa 1 remont budynku Stacji Pomp 
Kanałowych Ciażyn.

8. Odbudowa i remont kanału dopływowego. 
Fosy Miejskiej.

9. Odczyszczenie z gruzów f  remont piasko­
wnika kanałowego.

- Oddzielnie na każdą robotę oferty w zalako­
wanych kopertach z hapisem jak pozycja 1—9 
należy składać do godziny 12-tej dnia' 22 maja 
b. r. w. biurze Zakładów Wodociągowe® 
Kanalizacyjnych, Wrocław, Rynek 9, Vf p.,’ 
pokój Nr, 603.

Tamże do otrzymania przedmiary, Warunki 
wykonania robót, oraz warunki przetargu, 
codziennie w godz. U)—12-tej.
. ZakładyAWodociągowo-Kanalizacyjfte zastrze­
gają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta- 
albo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodo-, 
wań.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 maja o godz.
12.30 dla roboty wymienionej w punkcie 1., -zaś 
dla rębot wymienionych poniżej— 1 <0 godz. 
12.45, 13.00, 13.15, 13-30, 13.45,-14.00; 1415|
14.30 w kolejności numerów, którymi oznaczono
poszczególne roboty. ,, (10| |

R E P E S ®  U A R K I N  
Kino „Śląsk", ul. Ogrodowa 27.

' Przez Izy do szczęścia. 
Wspaniały Liłm polskiej produkcji. \fm 

Początek seansów o godz. 15, 17, 19. 
W niedzielę i św ięta poranki o godz. 13 

Dojazd tram wajem  Nr, 2.
Kino „Warszawa" — ul. F redry 16 (daw-, 

niej Świdnicka), wyświetla film  pródukćj| 
radzieckiej „Dwa] żołnierze". ,

Klnę „Pionier" ul, M arszałka Stal|ńfe 
wyświetla film produkcji radzieckief„0  szó­
stej wieczorem po wojnie".

Kino „Polonia" — tjl. Żeromskiego 53, wr, 
świętla film  produkcji radzieckiej „Cztstjf 
serca".

Unieważniam kartę żywnościową wywienna zs- 
ginioną n r 485 769 ■ na 'mieśiąc czerwiec Grze­
śkowiak Franciszek. 1 , (167|i

KRZYSTANA JANA, wywiezionego do Nie­
miec na roboty z okolic Podhajec poszukują ro-. 
dzice Franciszek i Praskawią Krzyś tan, zamie­
szkali wieś Drebnjk, gm. Ropowice, pow. Ol*', 
wa, Poczta Osiek. -. (166)

POSZUKIW ANIE RODZIN 
J. MACKIEWICZÓW A ze Lwowa, zam, przy uli’; 
cy Zofii, obecnie przebywająca w okolicy'Jel** 
nie j Góry, proszona jest o padanie swego adresu 
ob. Kazimierzowi Doroszowi: Warszawa. Mis 
Spraw Zagr —v Aleja. Szucha 23, pokój Nr 20?;

M J . maszyny i  narzędzia do ich! .
1  wyrobu sprzedaje i kupuję!

I Krakowska Fabryka Korków^
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